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W odcinku 


„DZIENNIKA POLSKIEGO 


drukuje się głośna powieść Zoli 


Ę. MARZENIE $ 


(Le Rêve) 


Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie po- 
czątek tej powieści. 

Dla dogodneści naszych P. T. prenumera- 
torów zawarliśmy i na przyszły rok ugodę 
z wydawcą „Bluszczu* — najlepszego pisma pol- 
skiego, illustrowanego dla kobiet z dodztkiem 
mód, wzorów, haftów, krojów i t. d. wych: dzą- 
cego raz na tydzień z każdoraz0W+m dodaniem 
arkusza powieści, skutkiem czego możemy dorę- 
czać P. T. prenumeratorom „Dziennika Polskiego “ 


w roku 1889. 


BY BLUSZCZ %% 


za dopłatą do prenumeraty 
na prowincji: 
miesięcznie 80 ct., kwartalnie 2 złr. 40 ct. 
e Lwowie 


w : 
wmiesięcznie 50 ct., kwartalnie I złr. 50 ct. 


„Bluszcz“ prenumerować można tylko od ; 


1. każdego miesiaca. 


z w o 

Skupczyna wśród bagnetów. 
Lwów 21. grudnia. 

W stolicy państwa serbskiego poczyniono 


dla zebrać się mającej skupczyny, której zadaniem 
będzie zrewidować dotychczasową starą konstytu- 
cję młodego królestwa. Jakiego to rodzaju są przy- 
gotowania, tego nie bylibyśmy nigdy odgadli, 
dyby je - 
Eeoa Co więcej, trzeba było pozytywnych i 
zagwarantowanych wiadomości, abyśmy im uwie- 
rzyli. Nam tego rodzaju przygotowania „wydawały 
się wprost nieprawdopodobnemi i niewiarygo- 


dnemi. Na rozkaz ministra wojny skonsygnowano | 


w Belgradzie, na czas trwania obrad wielkiej skup- 


czyny, ogromną ilość wojska. Nikt zapewne nie ; 
zechee przypuszczać, że król Milan pragnie w ten ' 


; j ielkiej skupczy: . 
sposób oddać honory wojskowe wielkiej skupczy: ; części sam stał się sprawcą. Kró!, który w zgrv- 


nie, która ma złuży: nowe podstawy d'a przyszłej 
konstytucji państwowej. Cel króla Milana i jego 
ministra wojny całkiem inny. Nie z honoru. ale 
z — obawy przed skupczyną uciekł się rząd do 
tak nadzwyczajnego środka, z obawy, aby uchwały 
rewizyjne nie wypadły tak, jak król sobie nie 
życzy. EL | 

Czy rzeczywiście król Milan ma się czego 0- 
bawiać, czy możliwą i prawdopodobną jest rzeczą, 
aby skupczyne oświadczyłs się przeciw królowi? 
Fakta i cyfry uaslepszą są na to pytanie odpowie- 
dzią. Ustnteczny rezultat wyborów do wielkiej 
skupczyny znany jeż jest naszym czytelnikom. 
Pamiętać należy o tem,że to są już powtórnie wy- 
bory. Pierwsze unieważwiono pod pozorem, Że 
stronnictwa polityczne podczas agitacji wyborczej 
nie były zbyt wybrednemi w środkach i teroryzo- 
wały wyborców. Czy pozór ten byś dostatecznym 
i wystarczającym do uuieważnienia wyborów, o tem 
sąd należy do króla Milana. Możemy tylko skon- 
statować , że w krajach bardzo wysoko rozwinię- 
tych pod względem polityezuym, a w szczególno 
ści parlamentarnym, ekscesa wyborcze steją na 
porządku dziennym. W Anglji, tej ojczyźnie par- 
\smentaryzma, biją się podczas wyborów, a na 


KUPCY, 


Kartka z przeszłości Lwowa. 


W systemie kontynentalnego handlu ze Wscho- 
dem, położenie geograficzne Lwowa było niezwy- 
kle korzystne. 

Leżąc na kresach środkowej Europy, gród 
nasz był naturalnym łącznikiem zachodnio-enro- 
pojskiego handlu z produkcją Orjentu. 

W murach Lwowa spotkać było można ruchli- 
wych Greków, Ormian, przebiegłych Persów z szpi- 
czasiemi czapkami na głowach i brnduych Tata- 
rów obok Niemców i Szkotów, przybywających z 
wyrobami zachodniej cywilizacji. 


Opieka Kazimierza Wielkiego i Jagiellonów, ; 


nadanie miastu wielkiego prawa handlowego (jus travsportu wraz z wymienieniem towarów, które 


emporii et depositorii) sprawiły, iż Lwów od nie- 
amiętnych czasów stał się głównem ogniskiem 
fsndh zachodniego z Multanami, z Wołoszczyzną, 
z Bizancjum i z Małą Azją. a 

W liczbie miejscowej ludności, bawiącej się 
handlem i przemysłem, przeważali Niemcy, którzy 
tu stale osiedli, przyjmując z czasem język i oby- 
czaje krajowe. Z zamożnych rodzin kupieckich 
wyszły późniejsze rody możnowładcze Firlejów, 
Morsztynów, Szembeków i Worcelów, Wiłezków, 
nie licząc takich Bonerów lub Werneków, którzy 
mimo ogromnej fortuny, nie zamienili łokcia i ku- 
pieckiej szalki na oręż szlachecki. 

Domy mieszczańskie naszego grodu słynęły 
nietylko z zamożności, lecz także z polou, Z €y- 
wilizacji i z wytwornych obyczajów. Żenili się 
więc z naszemi mieszczankami Tęczyńscy, Żura- 
wieccy, Ulatowscy i inni herbowni ziemianie. 

Konserwatywny i oligarzhiczny duch wszyst- 
kich urządzeń miejskich w wiekach średnich zna- 
lazł swój wyraz i we Lwowie w podziale kupców 
na trzy klasy: bogatych (dives) mniejszych (paw 
peres) i kramarzy, którzy towary sprzedawali na 
ławkach i w budkach zalegających cały rynek 
wokoło ratusza i inne place publiczne 
,_ Kupcy pierwszej klasy stanowili osobną dla 
Bi-bie kongregację z wybieralną starszyzną ną 


Plac Marja ki 


de całych Niemiec 
ie 12 marek 50 srg. 
do Francji, Anglij, Włoch i Bzwajcarji rocznie 


„ne przykrą Sprawą rozwodową ; 
: opinji publicznej w kraju i otrzymał jednomyślną 
, prawie odpowiedź, która go na prawdę może prze- 


już ; 
ze strony rządu wszelkie prawie przygotowania : 


i tawić naszej do- Á h 
E E > W a wna! | prawić wrzekome złe przez nich zrządzone. 


, się z tego zadania wywiązał, tego dowodem osta- 


pO OWO | A 11 TM z WAW M R W w A 


We Lwówie Sobota dnia 22. Grudnia 1888. 


Węgrzech wybory sejmowe są kampanją w naj- 

rawdziwszym tego słowa znaczeniu. Król Milan 
nie chciał wrzekomo takich wyborów i jednym 
dekretem unieważnił wszystkie prawybory, zamia- 
nował królewskich komisarzy wyborczych, któzy 
strzedz mieli niezawisłości i wolności wyborczej i 
rozpisał nowe wybory. 

Jeżeli mu w istocie zależało na spokojnych 
wyborach, jeżeli pragnął na prawdę, aby wyborcy 
serbscy głosowali swobodnie i niezawiśle. wówczas 
przyznać mu należy, że cel swój w zupełności 
osiągnął. Nie słyszano o żadnych ekscesach i roz- 
ruchach. Jeżeli zaś przy tem miał jeszcze jakiś 
cel uboczny na oku — co jest bardzo do prawdy 
podobnem, jeżeli pragnął, aby wybory powtórnie wy- 
padły w innym dnchu, aniżeli pierwsze, wówczas 
srodze się zawiódł. W sknpczynie, liczącej prze- 
szło sześciuset deputowanych, jest zaledwie czte- 
rech członków stronnictwa postępowego — reszta 
to sami radykały i to w liczbie przeważającej i 
liberały. 

Takiego rezultatu mógł się król Milan na- 
prawdę przestraszyć. Miał nadzieję ruchem wywo- 
łanym na rzecz rewizji stłumić wrażenie wywoła- 
zaapelował do 


jąć obawą. Sawa Gruicz, przywódca stronnictwa 
radykalnego i [wan Bisticz, przywódca stronni- 


: etwa liberalnego, nie kryli się nigdy z swojemi sym- 
i patjami politycznemi. nawet wówczas, gdy byli 
| u steru, gdy byli bezpośredniemi doradcami kró- 


lewskimi. Cokolwiek oportunizmu przyjęli wpra- 
wdzie wówczas w swój program, ale wszyscy bar- 
dzo dobrze o tem wiedzieli, że stoją oni raczej 
po stronie królowej Natalji, aniżeli króla Milana. 


| Król sam wiedział o tem nailepiej, dla tego rządy 
| Gruieza i Risticza trwały tylko tak krótki czas. 


Nastąpił po nich Nikoła Christicz, który silną 
dłonią miał obiąć ster spraw państwowych i De- 
ak 


tnie wybory do wielkiej skupczyny rewizyjnej 
Kraj cały prawie jednomyślnie oświadczył się prze- 
ciw królowi i jego polityce. 

Byłcby cokolwiek przedwcześnie zastanawiać 
się teraz uad tem, co się stanie w Serbji. Rzeczą 
króla Milana łamać sobie głowę nad wyszukaniem 
drogi wyjścia, z trudności, których w przewaźcej 


madzeniu barod wem, zł0308em z przeszło sześciu- 
tet członków, liczy zaledwie czterech przyjaciół, 


przeciw któremu cały krej z tazą stanowczością i, 


prawie jedaomyślnością stę oświadeza, wiele bar- 
dzo musiał popełzić błędów, aby taki stan rzeczy 
sprowadzić. Dzisiaj więc jego obowiązkiem my- 
śleć o tem, jak wybrnąć z kłopotów, które sobie 
sam sprowadził. Być może, że nie doszło jeszcze 
tek daleko, jak się spodziewają w niektórych sfe- 
rach pawslawistycznych, że jeszcze niekonieczną 
jest rzeczą, aby Milan abdykował ze swojego sta: 
nowiska, że przy dobrej woli z obu stron, króla i 
skupczyny znajdzie się jeszcze Środek zaradczy. 
Jedno jest tylko pewnem, że konstgnowanie wojska 
w stolicy, obstawienie skupczyny baguetami naj- 
gorszym jóst środkiem zaradezym. Jeżeli tronu 
i korony Milana nie innego nie wyratue, wówczas 
bagnety żłełdactwa z pewnością tego nie uczynią. 
O tem powinien pamietać kró! serbski i — ci, 
którzy mu tego rodzaju rady podzuwa'ą. Z upad 
kiem króla Miava i ich wpływ g tów runąć w 
Serbji może — na zawsze. We Wiedniu gotowi 
to może także zrozumieć — byle nie za późno. 


czele. Posiadali własny bazar w Rynku, w którym 


się mieściło czterdzieście sklepów. Liczba tych 
sklepów była ograniczoną, jakkolwiek były między 
niemi sklepy przedajue, dziedziczne i miejskie. 

W razie, gdy jeden z tych sklepów był 
woluy, mogli się on ubiegać kupey drugiego 
rzędu, którym wolno było bandlować tylko pe- 
wnymi towarami i to w drodze drobiazgowej 
sprzedaży. 

Jako pośrednicy między obcymi, a tutejszymi 
kupcami służyli tłómacze. Był to urząd publiczny, 
Tłomaczów miapowali rajey. Kandydaci do tej po- 
sady, prócz rzetelności, musieli się wykazać zna- 
jomością języka włoskiego, perskiego, tureckiego I 
greckiego oraz składać przysięgę na uczciwe wy- 
konywanie swego urzędu. 

Zadanie ich było bardzo ważne w ówcze- 
snym handlu, a zarazem zyskowne, Każdy obcy 
kupiec pod grozą konfiskaty towaru musiał się 
zgłosić do tłómacza, przedstawić mu wykaz swego 


wa Lwowie nabyć zamyśla. Tłómaez badał na- 
stępnie przywiezione przez cudzoziemca wyroby, 
pośredniczył w ich sprzedaży, odpowiadając za- 
razem za to, by nikt nieuprawniony do handlu 
pewnym artykułem takowego nie nabywał. 


O urząd tłómaczów skwapliwie ubiegali się 
Ormianie, którym znajomość wschodnich języków 
i wrodzone zdolności handlowe szezególniej ułat- 
wiały spełnianie tej funkcji. Z tytulu znacznych 
zysków, przywiązanych do posady; tłómacza opła- 
cali coroczny czynsz do kusy miejskiej. 

Główny artykuł wywozowego handlu stano 
wily, sukna, barchaty (aksamit), suknie i pasy, 
płótna we Lwowie wyrabiane, narzędzia rolnicze, 
naczynie kuchenne i broń. 

Towar ten szedł na wschód do Tatarji, Mul- 
tan i Grecji, zkąd powracał zamieniony w materje 
jedwabne lub w korzenie. Z Multanami handlo- 
wano główrie 0 bydło, skóry, wełnę i futra. 
W Suczawie mieli kupcy lwowscy własny bazar, 


' a liezne przywilej», jakiemi darzyli ich hospoda- 


rowie, świadczyły o donivsłem znaczeniu tego 
handlu dla krajów naddnnajskich. 

Wosk i ryby łwowskie miały w piętnastem i 
w szesnastem stuleciu sławę europejską. Scisła 
kontrola, jaką w tej gałęzi handlu rezwijsły wła- 


; od przechodzenia na prawosławie, 


M FOLS 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


„Obfite żniwo.” 


Szluczki Czechów z przechodzeniem na 
prawosławie obudziły w prasie rosyjskiej zajęcie, 
które odźwierciedla się w szeregu artykułów. 
Dziś nadeszły Grażdanin zamieszcza artykuł na- 
stępującej treści : 

„Na ostatnich kresaeh kraju przywiślańskiego, 
w gub. piotrkowskiej, wrzynającej się od strony 
południowo zachodniej, klinem w granice Prus i 
Austrji, a co ważniejsze, w centrum przemysłu 
zagranicznego w tej okolicy, pośród ludności fa- 
brycznej prawie ogólnie niemieckiej, zdarzył się 
doniosły objaw ruchu ku prawosiawiu. Jak wia- 
domo, w Łodzi między robotnikami w fabrykach 
przędzalnych i tkackich, znajduje się około dwóch 
tysięcy robotników z pochodzenia Czechów. Wielu 
z nich należy do wyznania protestanckiego, ale 
wielu też wyznaje katolicyzm. Jeszcze na wiosnę, 
gdy na Wołyniu rozpoczęło się przystępowanie do 
prawosławia całych osad tutejszych Czechów ko- 
lonistów, obudziło się też dążenie powrotu do po- 
dań Cyryla i Metodjusza, żyjących dotąd w sercu 
każdego prawowitego Czecha, a tem samem 
w sercu robotnika łódzkiego. Obiegały nawet cią: 
głe pogłoski, że wszyscy przyspasabiają się do 
przejścia na prawosławie. Należy zwrócić tu uwagę 
i na to, że daleko większe dążenie ku prawosła- 
wiu okazywało się wśród Czechów zagranicznych, 
niedawno przyjętych do tntejszych fabryk i mie- 
szkających od niedawna w granicach Rosji. Czesi, 
którzy przeżyli wiele lat w kraju, którzy odczuli 
już wpływy miejscowe na sobie, trzymali się na 
uboczu, jakby w oczekiwaniu wydarzeń. Nakoniec 
w niedzielę dnia 13. października w cerkwi pra- 
wosławnej w Łodzi dopełniono przyjęcia na łono 
prawosławia dziewięciu rodzin czeskich, składają- 
cych się z 31 osób, z liezby których tylko jeden 
starzec Prychal był wieloletnim mieszkańcem Ło- 


dzi i rosyjskim poddanym, reszta zaś, tj. 30 osób, ; 


było poddanych austrjackich, usilnie starających 
się o udzielenie im poddaństwa rosy jskiego. 
leży się też spodziewać, iż otrzymają je w drodze 
wyiątkowej niezależnie od przepisów istniejących 
w tym przedmiocie. Twierdzą, iż trudność przy- 
jęcia poddaństwa rosyjskiego wstrzymuje Czechów 
tak samo jak 
i obawa utracenia miejsca z tego powodu w fa- 
bryce. I rzeczywiście, w jakiem położeniu znaj- 
dzie się Czech, który przyjąwszy prawosławie 
w Rosji, musiałby powracać nazad do ultra kato- 
lickie! Austrii ? 


„Jak mniemam, nie będzie bez korzyści dla 


i ezyteluików dowiedzieć się, jako o nowości etno- 


graficznej, że w pośród różnobarwnego zaludnienia 
lewego brzegu Wisły, wśród masy kolonistów nie- 
mieckich, zuajdują się też i Słowianie, lubo w 
nieznacznej liczbie. W okolicach Łodzi i Zgierza 


isinieją jednakże całe osady Czechów, o których : 
uważając ich | 


dotąd prawie nie nie wiedzieliśmy, 
w ogóle za Niemeów. Od pół wieku przeszło 
istuieje w tej miejscowości duża osada czeska, Ze- 
lów, w której zamieszkuje 1000 dusz Czechów-lu- 
trów. Gdyby ci byli katolikami, dawno- 
by już stali się Polakami, w zupeł- 
nem tego słowa znaczeniu, w skutek 
tego fatalnego wyłącznie polskiego 
charaktern, jaki nosi na sobie katoli- 
cyzm w granieach Rosji, ta wszakże okoli- 
czność, że mieszkańcy Zelowa należą do wyznania re- 
formowanego, spowodowała to, że zachowali oni w 
całej czystości swą narodowość. Ale nie dosyć na 


tem, w wypadkach, gdy z pośród nich zjawi się 


osobistość, która przez wykształcenie zdoła dobić 


paepannaną 


dze miejskie, była najlepszą gwarancją dobroci 


towaru i rzetelności wagi. 

Szmelecownia wosku i woskobójnia pozosta- 
wała w administracji miasta, Nikomu nie było 
wolno wybijać i przeiapiać woska w domu wła- 
snym, Wyczyszczone i odważone bryły wosku 
cechowauo miejską pieczęcią i w tej dopiero po- 
staci wyprawiano do Niemiec, Francji i Włoch, 
lub na Wschód. "Toż samo cechowano herbem 
miasta beczułki z solonemi rybami i karano suro- 
wo każde nadużycie lwowskiej firmy. 

Własnością miasta były również postrzygalnia 
sukna i blech, Pierwszą w roku 1425 otworzył za 
pozwoleniem królewskiem burmistrz Januszko Tol- 
macz, Wyłączny przywilej na blech nadany został 
miastu w roku 1540. 

Do ożywienia miejscowego targu, przyczy- 
niały się niemało jarmarki ustanowione w r. 1472. 
Jedan z nich przypadał na świętą Agnieszkę, drugi 
na świętą Trójcę. Każdy miał trwać przez dwa 
tygodnie. Równocześnie postanowił Kazimierz Ja- 
gielończyk, iż kupców lwowskich niki nie miał 
prawa więzić po drodze, wyjąwszy grodów kró- 
lewskich, w Kamieńcu, w Trembowii, w Kołomyi 
i w Haliczu, gdzie mieli być sądzeni według pra- 
wa magdeburskiego. Kupcom podróżującym przy- 
sługiwało również prawo paszenia bezpłatnego 
komi i bydła pędzonego na tak zwanych plonych 
polach, to jest na polach nie zasianych, oraz na 
łąkach, które się nie koszą. Prawo to służyło wę- 
drownym kupcom tylko podczas pierwszej doby 
zatrzymania się na pewnem miejscu. W .razie 
dłuższego postoju, należało się ugodzić z właści- 
cielem pola. 

W r. 1618 ustanowił Zygmunt III. nowy, 
trzytygodniowy jarmark na świętą Małgorzatę 

Wojny szwedzkie i kozackie 
przyczyną, iż handel Lwowa ze wschodem począł 
się chylić ku upadkowi. Na domiar złego, Jan 
Kazimierz w r. 1654 wydał przywilej, mocą któ- 
revo obey kupcy, którzy dłużej zabawią niż czter- 
naście dni we Lwowie, mieliby ponosić wszystkie 
ciężary na równi z innymi mieszezanami, lub też 
opłacić się miastu. Przywilej królewski, acz słu- 
szny w gruncie rzeczy i na pozór korzystny dla 
lwowskiego kupiectwa w istocie był zabójczym 
dla tutejszych targów. Kupcy cudzoziemscy poczęli 
stronić od naszego rynku i to właśnie w czasie, 
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` stworzoną przez nasze stulecie, 
Na- ; 


į tutaj dziś zaledwie 


były pierwszą : 


się stanowiska na służbie rządowej, nie pozostaje 
tu na służbie, lecz udaje się do gubernij wewnę- 
trznych, z których życiem i działalnością więcej 
sympatyzuje jej słowiańska natura. 

„„Czy przeniknie ruch ku prawosławiu w głąb 
całej masy mieszkających tutaj Czechów? Czy 
potrafimy dopomódz im, aby stali się Słowianami 
nawet pod względem religijnym? zy potrafimy 
umocnić tutaj, na lewym brzegn Wisły, pierwia- 
stek słowiański narodowy, by powstrzymać fale 
germanizmu? Oto są kwestje, mimowoli rodzące 
się w obec tego nieprzyjemnego zjawiska na krań- 
each ziemi naszej, wśród naszych jednoplemieńców. 
Trzeba atoli zauważyć, że w ostatnich czasach ob- 
jawia się wśród tutejszych Czechów pewna cisza, 
która jakoś dziwnie zbiega się z opieszałością w 
sprawie przechodzenia Czechów na prawosławie na 
Wołyniu i z ruchliwą działalnością katolicyzmu z 
drugiej strony. W każdym razie można tu powtó- 
rzyć za Pismem, że „żniwo obfite“. 


Przeciw ustawom wyjątkowym. 


Wiedeń 19. grudnia. 
(Mowa p. dr. Kronawettera). 

W uzupełnieniu nader pobieżnego streszczenia 
telegraficznego, posłanego Wam tuż po posiedze- 
niu izby poselskiej z przemówienia dr. Krona- 
wetter a podaję dziś według stenograficznych 
zapisków rzeczoną mowę tego, nieprześcignionego 
obrońcy praw parlamentu i ludów, który jako 
śmiały i dzielny szermierz idei i haseł wolnościo- 


į wych, w coraz to szerszych kołach państwa zy- 


skuje sobie sympatję i uznanie. 

„Jaanem jest — zaczął dr. K. — gdy po mo- 
wie ministra sprawiedliwości hr. Sch óÓnb 0 r na, 
przyszła nań kolej — że powodem, który skłonił 
był rząd do wydania tego rozporządzenia, nie 
hyła walka z czemś złem — lecz z tendencjami 
socjalistycznoemi — walka z największą ideą, 
a która urzeczy- 
wistnioną zostanie w przyszłych stuleciach, po- 
mimo wszystkich ministerstw, jakie przyjdą i 
i ustąpią. Ta walka z ideą socjalistyczną rozgrywa 
drobną potyczkę, i dla tego 
zgadzam się z ministrem, gdy on powiada, że nie 
podobna oddzielać tego Środka zaradczego od ca- 
łej kwestji. Czyż sądy przysięgłych w samej rze- 
czy nie dają rękojmi eo do słusznego wyrokowa- 
nia ? Ktokolwiek sprawiedliwie i otwarcie osądza 
orzeczenia ław przysięgłych, ten nie może twier- 
dzić, jakoby zdarzyły się kiedy tego rodzaju sto- 
sunki, które usprawiedliwiają zawieszenie tych 
sądów. Jeśli takie oskarżenia ciska się w Świat, 
to należy wystąpić z jakiemi faktami w ręce. Ta- 


,kieh faktów nie przyniesiono. Chodzą poprostu jak 
| ów kot na około misy z ukropem. Powiadają, że 


tak jest, a gdy trzeba coś udowodnić , to cho- 
wają się zaraz po za parawan ogólnikowych wy- 
biegów. 

Minister sprawiedliwości wyrzekł tntaj, że nie 
chce wskazywać na poszczególne wypadki, gdyż 
to «ównałoby się krytyce werdyktów sędziów przy- 
sięgłych, a taka krytyka nie jest ani stosowną, 
ani dozwoloną. Pierwszy reprezentant rządu nie 
oświadezał się w tej mierze z taką rezerwą. 
Wspomniał on nawet „o powołanych organach*, 
które pozwoliły sobie wygłaszać swe opinje o wer- 


j dyktach ław przysięgłych. Radbym go zapytać, 


jakie to były te „powołane organa* — musiały to 
w każdym razie być nadzwyczajne jakieś powagi. 
Nie podzielam w ogóle zapatrywania, aby nie 
można krytykować orzeczeń i werdyktów sądowych. 
Wszystko w świecie można krytykować i o wszy- 


gdy w obec wewnętrznych niepokojów handel 
krajowy potrzebował poparcia zagranicy. 

Z obcych przybyszów, nie licząc Niemców, 
którzy bardzo rychło zmięszali się z krajowcami, 
największą uzyskali przewagę Ormianie. Ograni- 
czeni początkowo tylko na handel wywozowy, uzy- 
skali już w roku 1421 upoważnienie do handlu 
w ziemiach polskich. Jak długo trwali w schy- 
zmie przemyślni przybysze z pod Araratu, tak dłu- 
go miasto zaprzeczało im równouprawnienia i zu- 
pełnej swobody handlowej. Skoro jednak ta prze- 
szkoda ustąpiła skutkiem przyjęcia unji przez Or- 
mian lwowskich, musiano ich przypuścić do ró- 
wnych praw z resztą mieszczaństwa, co nastąpiło 
w roku 1654. 

Wówczas to przed sądem nadwornym kró- 
lewskim zaprodukowali Ormianie rzekomy przywi- 
lej kniazia Dymitra z roku 1062 (?), z którego 
wynikało, iż zawezwano ich w tym roku na Ruś 
w charakterze zbrojnych sprzymierzeńców. Oczy- 
wista, że dokument Dymitra był niezgrabnym fal- 
syfikatem. 

Mniej szczęśliwymi byli Szkoci, którzy zda- 
wien dawna osiedlili się we Lwowie. Od nich 
ulica dawniej zwana bydłęcą przybrała miano 
szkockiej (łącząca dziś Zarwanicę z rynkiem). Tu 
mieli Szkoci swe składy a w czasie jarmarku wol- 
no im było pozbywać swój towar ryczałtowe. Do 
połowy siedemnastego wieku zostawiły ich władze 
miejskie w spokoju. Mieli swój zbór prywatny, 
gdzie schodzili się na nabożeństwo. Gdy jednak 
i w Polsce tolerancja wszystkich wyznań przestała 
być świętym dla rządzących obowiązkiem, zaka- 
zali w r. 1668 rajeęy lwowsey Szkotom odprawia- 
nia nabożeństwa. Nie dość jednak na tem. W je- 
denaście lat później (w r. 1679) nałożono na ku- 
peów szkockich nowe ciężary i ograniczenia. Oto 
dozwolono im handel hurtowny prowadzić li z mie- 
szczanami lwowskimi, od których wyłącznie mieli 
się zaopatrywać w potrzebne artykuły. W obee 
tych represaljów Szkoci ku końcowi siedemnaste- 
go stulecia zupełnie wynieśli się ze Lwowa. 

Natomiast żydzi nie dali tak łatwo za wy- 
grapą. Zrazu dczweleno im tylko trodnić się han- 
dlem skór, wosku, sukua i wołów (w r. 1527), a 
to pod wielkimi rygorami, z których rajgłówoiej- 
szym był zakaz drobiazgowej sprzedaży tych ar- 
tykułów i woloość handlowania niemi tylko pod- 
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stkiem urobić sobie jakieś przekonanie. To „niki 
humani, mihi alienum puto“ odnosi się tak do- 
brze do sędziów przysięgłych, jak do zawodowych. 
Pan minister mimo to wskazywał na pewne po- 
szczególne wypadki, w Leoben, Gracu i Wiedniu. 
Ja sam byłem przy dwóch takich wypadkach we 
Wiedniu. W procesie Merstallingera jedną 
grupę oskarżonych zasądzono, drugą uniewinniono. 
Tego werdyktu niepodobna przecież tłumaczyć 
jak teroryzmem na przysięgłych wywartym. Drugi 
wypadek dotyczył przemycania zakazanych pism 
w trzeinie bambusowej. I tym razem jednych za- 
sądzono, drugich puszczono na wolność. O ile 
wiem o innych procesach w Leoben i Gracu i 
tam miały miejsce uniewinnienia, lecz minister 
powinienby także udowodnić, że te uniewinnienia 
nastąpiły niesłosznie. Z postępowania swoich or- 
ganów policyjnych i ze środków, któremi się one 
posługują, mógłby on uwierzyć, że przysięgli orze- 
kali sami według prawa i słuszności... — Mowca 
przytacza dalej, że w ianych cywilizowanych pań- 
stwach, również nieoszczędzonych przez socjalizm. 
i anarchizm, a którym z pewnością na dobrem 
sądownictwie zależy, ani pomyślano nawet o ka- 
sowaniu sądów przysięgłych. Czyżby  burżoazja 
austrjacka była bardziej tehórziwą od tamtych? 

Omawiając w dalszym ciągu dzieje, poprze- 
dzające nstawę z maja 1873 r. o zawieszeniu sę- 
dów przysięgłych, udowadniał mowca, że pod 
względem niestronniczości werdyktów sędziowie 
zawodowi wcale nie dają większej gwarancji, ani- 
żeli przysięgli. W tym przedmiocie rozchodzi się 
o kategorję zbrodni tendencyjnych, 
przy których brak właściwie przedmiotowej istoty 
czynn, a kiedy to sądownictwo nadużywanem by- 
wa, jakby dziewka służebna, byle jeno módz tym 
i owym niechętnie widzianym tendencjom przycze- 
pić cechę zbrodni. 

„Rząd wie o tem, że sędziowie przysięgli zu: 
pełnie inaczej zapatrują się na zbrodnie teuden- 
cyjne, aniżeli zawodowi, i dlatego to tracą wiele 
na swej wartości te namaszczenia pełne słowa mi- 
nistra o świętości i pewności orzeczeń trybunało- 
wych. Ależ tu nie idzie o pewność lub niepew- 
ność — a tylko o to, które organa są zdolniejsze 
do ścigania tendencyj, rządowi w danym razie 
nieprzyjemnych, jak np. obecnie socjalistycznych. 
Czy sędziowie przysięgli, czy zawodowi? Otóż 
rząd powiad» sobie, że zawodowi, i dlatego 
występuje przeciw przysięgłym. Niech tylko 
nikt nie wspomina mi o niezawisłości 
sędziów! Dla rzeczy i wpływów ludzkich każdy 
człowiek jest przystępny, nadto zsś rząd miewa 
dość środków władzy w ręce, awausow, odzna- 
czeń i t. p., z czego też niejednokrvinie już ro- 
biło się użytek... Jest że to w ogóle prawdą, że 
sędzia zawodowy jest zawsze objektywnym ? Wszak 
on ma również swoje opinje polityczne, uczestni- 
czy w ogólnym ruchu i w agitacjach wyborczych. 
Swobodne rozpatrywanie dowodów jest u przysię- 
głego czemś zupełnie innem, niżeli u sędziego z 
zawodu. Ten urabia sobie opinję o podsąduym już 
poprzód | 

Więc nie idzie tu już o kwestję sprawiedli- 
wości lub  niesprawiedliwości; tu występują jnż 
społeczne kontrasty, a sądownie- 
two staje się środkiem do za dowo- 
lenia wzajemnej nienawiści warstw 
w społeczeństwie. W rzeczonych procesach 
idzie najczęściej o środki dowodowe, którym lo- 
gika w pierwszym rzędzie odmawia swej aproba- 
ty — mianowicie o dowody przez świadków. 
Włosy na głowie piętrzą się na widok tych szka- 
radzieństw, praktykowanych w postępowaniu, po- 
czas jarmarków. Prawo to przysługiwało począt 
kowo tylko żydom miejskim: od roku 1580 przy- 
puszczono do niego w zamian za niewielką opłatą 
także żydów na przedmieściach osiadłych. Nie 
poprzestała wszakże na tem przemyślna dziatwa 
Izraela. Z właściwą semickiej rasie wytrwałością, 
rozmaitemi drogami szturmowała tak długo do 
sławetnych rajców naszego grodu, aż w roku 1581 
uzyskała znaczne rozszerzenie praw handlowych. 
Wprawdzie koncesja ta była tylko nadaną na lat 
ośm za opłatą rocznego czynszu 50 czerwonych 
złotych i zawierała mnóstwo zastrzeżeń co do ro- 
dzaju towaru, miejsca i czasu sprzedaży — je- 
dnakowoż wyłom był już zrobiony, a obejście usta- 
wy zależało od mniejszego lub większego sprytu 
koncesjonarjuszów. 


Jakoż już w dziesięć lat później okazały się 
fatalne następstwa owej koncesji. Żydzi naduży- 
wali bez miary nadanych sobie swobód i nie- 
chcieli nadal płacić czynszu. Pozwali nawet mia- 
sto przed sąd królewski o wolny i nieograniczony 
handel. Zygmunt III. rozstrzygnął wprawdzie spór 
ten na korzyść miasta (w r. 1591) nakazując przy- 
wrócenie stanu prawnego z r. 1531 — jednako- 
woż żydzi umieli nakłonić srodza zaguiewany?h 
ojców miasta, iż w roku następnym (w r. 1592) 
zawarli z niemi ponownie pakta ośnioletnie, zna- 
eznie korzystniejsze od poprzednich... 


Stan ten trwał do roku 1602. Wówezas to 
kwestja żydowska pojawiła się po ra. pierwszy na 
porządkn dziennym Spraw naszego miasta. Kra- 
marze i uboźsi kupcy, zagrożeni w swej egzysten- 
cji przez konkurencję żydowską, wpłynęli na radę 
czterdziestu mężów, iż ta oparła się samowolnemu 
przedłużeniu paktów żydowskich dokouanemu przez 
rajców. 

Według relacji współczesnych kronikarzów, 
odgrywały w tem zajścia ważną rolę zawiedzione 
ambicje rozmaitych kandydatów na godność raje- 
cką... Czterdziestu mężów podniosło wielki gwałt 
na ratuszu, podczas gdy ławniey n*próźno usilo- 
wali nakłonić powaśnionych do zgody. Rajey upie- 
rali się stanowczo przy swem postiwowieniu, W 
obec czego drcbui przemysłowcy wraz z cechami 
rzemieślniczemi ruszyli do kościcła św. Ducha 
(stojącego na placu, noszącym dziś te miavć), 
gdzie, wysłuchawszy mszę św., odbyli gwałtowną 
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przedzającem jakiś proces. Więcej jak */, części 
wszystkich procesów nie są ani jawne, ani usine. 
Nasamprzód prowadzą więźnia na policję. 
odbywa się śledzwo bezładne. nielegalne, nienre- 
gulowane, jakąkolwiek instrukcją, Środki, jakiemi 
nieraz wydobywają tam zeznania, nie zgadzają się 
z najzwyklejszemi pojęciami o godności. Przyobie- 
cują im wypuszczenie na wolność, lepszą odzież, 
wspierają pieniężnie ich rodziny, każą żonom pro- 
sić mężów, aby raz już prawdę zeznali, gdyż one 
otrzymują teraz wsparcie, w przeciwnym zaś razie 
dzieci pomrą z głodu — takiemi środkami wyda- 
sza policja zeznania i na takim materjale oparty, 
prowadzi dalej sędzia śledczy robotę swoją. Jeśli 
obrońca przy rozprawie zwróci na to wszystko uwagę 
i żąda dochodzenia, to sędzia zawodowy z reguły 
odmawia tego. Dla nich jest to rzecz bardzo 
niewygodna. Wszyscy oni bowiem stanowią jeden 
łańcuch, zacząwszy od policii aż do ministra spra- 
wiedliwości a w łańcuchu tym wiąże się ze sobą 
wszystko bardzo składanie jak w aparacie telegra- 
ficznym. Każdy wniosek v zacytowanie urzędnika 
policji, każda dyskusji na temat, co się w policii 
działo, bywa przez sąd poprostu odrzucaną, z mo- 
tywowaniem, że to nie należy do rozprawy i nie 
ma wartości dla wyroku, Skandale, zdarzające się 
wśród śledztw policyjnych, nie powinne wychodzić 
na jaw publiczny ! 
takie historje wpływ pewien. 


sumiennie i nie chcący nikomu zadać krzywdy, 


widząc, jak tego rodzaju wnioski obrony bywają 
odrzucane, wynosi ztzd złe wrażenie — podczas 


gdy sędzia zawodowy, znający się na interesach, 
wie dobrze, jak stoi. Mowca cytuje tutaj kilka wy- 
padków drastycznych z wiedeńskiej praktyki, po- 
czen: kończy w ten sposób: „Podstawy, na któ- 
rych to rozporządeenie się opiera, są osobliwszej 


Tam 


Na przysięgłych wywierają 
Nieuprzedzony bo- 
wiem obywatel, zastauawiający się nad sprawą 


natury — są to poprostu denuncjacje i wymysły 


naszych szpiełów policyjnych. Minister Putt- 
kammer w parlamencie niemieckim 
wypowiedział przynajmniej jawnia i _ szczerze, 
że materjały jego nie pochodzą z rąk dżentlemeń 
skich! No — nasi szpicle policyjni także nie są. 
zdaje się, dżentlemenami. Zdarzają się przecież 
gorliwcy którzy chcą 30 swoich poprzedników 
przeskoczyć w awansie i dlatego mają zgraię 
szpiclów, praguących się odszczególnić. ponieważ 
znów przez 2 lsta nie awansowali, Wówczas to 
tworzą się tz komunikaty, a va ich gruncie u ta- 
wy. jak niniejsza, które mają pomagać do prze- 
Śladowania wielkiej idei. Nie też nie ma niefor- 
tnaniejszego, jak wpływanie na wyroki sędziowskie 
z pomocą dncha strounietwa, polityki lab wyszcze- 
gólmień! Przez takie procesy przed trybunałami 
wy ątkowemi, obniża się powaga sądownictwa 
wśród ludności, a sędziom pakuje się na kark 
procesy tendencyjus, którychby oni radzi pozbyć 
się jak najchętniej. W interesie tedy sąduwnictwa 
i sprawiedliwości proszę głosować przeciw przy- 
jęciu tego rozporządzenia, na każdy zaś sposób, 
proszę o imienna głosowanie, z „uwagi na 
wielką doniosłość tej sprawy*. 


CJ 

Kapitan Boycott. 

Obrady komisji dla sprawy Parnella rzucają 
ciekawe Światło na podziemną agitację w Irlandji, 
która począwszy od roku 1879 pedminowała kraj 
ten nieszczęsny. Zeznania świadków, przesłuchiw:- 
uych przez komisję brzmią wprost przerażaiieo 
Zawierają cne całe pasmo zbredni, gwałtów i 
grabieży, dokonauej w imię walk agraryjnych. 

Onegdaj stanął przed komisją człowiek, któ- 
rego imię stało się głośnem w tej sprawie, a któ- 
ry jeden z pierwszych padł ofisrą mściwości far- 
merów 

Kspitan Boycott dzierżawił posiadłość od lor- 
da Kyne a zarazem był jego zastępeą w stosunku 
z farmerami. W roku 15879 lord Eyne przyzwolił 
na zniżkę czynszu dzierżtwnego o dziesięć procent 
na co wszyscy farmerzy przystali z wyjątkiem 
trzech. Ci oświadczyli, że nie przyjmu:ą żadnych 
koncesyj, gdyż nie b+dą wcale płacić czrnszu 
W obre tego inni farmerzy rychło poszli za pray- 
kładem oporoych i odmówili zapł.ty twierdząc, 
że mowa ustawa krejowa za-tąpi czrnsze. Na pe- 
wnuym mityngn głosili tę zasadę John Dillon i Mi- 
chał Dawitt, zagrzewając wszystkich do solidarno - 
ści a wówczas nietylko nie trzeba bęłzie płacić 
żadnych czynszów, le'z można będzie nabyć fer: 
my po cenie nieupraw nej ziemi lub. zupełnie bez,- 
płatnie. Kto płari czynsz, ten jestzdra'eą w obec 
sprawy i w obec Iriaudji. 

Kapitan Boycott rozmawiał z mimi spokojnie 
i st'rał się zb dłamuconych przekonać. Farmerzy 
na pozór się opierali w tajemvicy jednak płacili 
Boycottowi raty czynszose proszae go, by nie zdra- 
dzał ich przed towarzyszami. Tylko trzej farme- 
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naradę. Ostatecznie zdecydowali się zgromadzeni. 
na wysłanie delegatów do króla; 
ńiądze na kosztą podróży złożono w jednej chwilii. 


Piores, kosztowny dla obu stron, toczył się: 
przez rok cały i zakcńezył się w roku 1603 kom- 
promisam, moeą którego pakia z Izraelem utrzy- 
mane zostały w swej mocy... 


W sto lat później (w roku 1710) proces ed- 
Żył na nowo i wyrok sądu nadwornego skazywał 
kupców Żydowskich, którzy od dwudz'estu siedmiu. 
lat nie płacili przyrzeczonego czynszu, na zapłace- 
nie rat zaległych | wynagrodzenie szkód, miastu 
wyrządzonych. Zarazem zakaz no żydom zakłada- 
nia szynków i sprzedaży gorzałki. Tak więe sprawa 
propin:cyjna datuje się we Lwowie od lat 180 z 
okładem. 


Mimo to żydzi nie wiele sobie robili z de~ 
kretów. których egzekneja niezmiernie była utru— 
dniouą z powodu powoluości ówezesnej procedury.. 


Sprawa przewlekła się do roku 1744 i po- 
chłonęła ogromne sumy z fuuduszów miejskich:. 
Jedynym rezultatem wszystkich zabiegów ze strony: 
miasta było siedm dekretów sądu nadwornego, je-- 
dnozgodnie potępiających nieprswne postępowanie: 
żydowskich kupców... (0-mr i ostatni dekret w tym: 
procesie zapadł w roku 1744. Odsądzono w nim. 
żydów. jako niegodnych, od prawa handlowatia na. 
przyszłość. Jako rebelles i refractorii, skszani z^- 
stali na zwrot szkód i wydatków prawnych. Wy- 
znaczobo komisarzów. by wyrugowali handle ży- 
domskie z miasta (wyjąwszy z ulicy żydowski*|), 
by zasekwes'rowali towary. skoufiskowali wódkę,. 
zburzyli browary itd. itd. Na opornych postana- 
wiał ów dekret karę banieji i infamii. 


I ten dekret nie doczekał się wykonania. 


Gdy w roku 1772 wo'ska avstr'ackia za: ęły 
handel był niemal wyłącznie więk h 
I2 
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rzy kategorycznie odmawiali zapłaty w obee eze- 
go zostali zaskarż ri. Tegoż Samego wieczora, 
gdy im doręczono pozwy, wyprawiono Boycottowi, 
który dotychczas żył z swymi sąsiadami w naj- 
lepszych stosunkach, kocią muzykę. W nocy przy- 
bito na drzwiach jego domu pisemne grożby. Na- 
zajutrz rano opuściła Boycotta cała służba. Nie 
mógł znaleść najemników, kupcy nie chcieli mu 
nie sprzedać. Kapitan wraz z żoną i córkami mu- 
siał spełuiać najcięższe roboty w domu i w polu. 
Połamano mu płoty, pokaleczono bydło, spalono 
szopę z sianem. Boycott został zboycełtowany, 
mimo to pozostał na swem stanowisku dopóki nie 
przyszli mu z pomocą protestauci z Ulster. 

Wojsko obsądziło jego posiadłości, parowiee 
rządowy dostarczał mu regularnie żywność, a ro- 
botniey z Ulster uprzątnęli mu zboże z pola. 

Nikt wszakże nie chciał takowego zakupić. 
Nawet zarządy kolejowe i parowców wzbrania- 
ły się transportować jego produkta, które musiano 
spieniężać aż w Liwerpolu. 

Boycott i jego rodzina mogli się pokazywać 
publiczuie tylko w asystencji wojskowej. Lżono 
ich nimo to, obrzucano kamieviami i jajami. 
W końcu pozostawił kapitan swą posiadłość vod 
osłoną robotników z Ulster i oddalił się. W Du- 
blinie hotele odmówiły mu przyjęcia, w obee cze- 
go musiał udać się də Londynu. 

Tak brzmi opowieść Boycotta. 


Il. Zjazd prawników. 


Komitet drugiego zjazdu prawników wydał na 
stępującą odezwę: 

Pierwszy zjazd prawników i ekonomistów pol- 
skich, który się odbył we wrześniu 1887 r. w Kra- 
kowie wynikami swemi przekonał nasz świat pra- 
wniczy, jak pożyteczne są takie zebrania, dająca świa- 


deetwo żywotności nauki i pracy, a dozwalające 
wglądnąć w stan i potrzeby naszej działalności za- 
wodowej. 


Nie ulega wątpliwości, że każda praca, a więc 
i duchowa, zorganizowana i łącznemi prowadzona 
silami, tem donośniejsze i pełniejsze wydać może 
owoce, a 080b ste zbliżenie się i wzajemna wymiana 
wyśli, jest jak najlepszą i najbardziej ożywczą za- 
chętą, i stać się może silnem ogniwem, bo opartem 
na poczuciu wspólności duchowej, iączącem rozpro- 
szonych dotąd pracowników w trwały związek dla 
dobra nauki i pracy. Wprawdzie zdawaćby się mogło, 
że w społeczeństwie naszem, rządzonem różnemi pra- 
wami, które odmienne wytwarzają rtosnnki, brakłoby 
może dla prawników różnych dzielnie punktów sty- 
cznych, lecz ów zjazd pierwszy przekonał najlepiej, 
że tak nie jest. Nietyłko bowiem nie zabrakło tema- 
tów ogólniejszych, a mimo to praktycznych, które 
niezawiśle od tych odmiennych ustawodawstw dały 
się zaszdniczo a z pożytkiem omawiać, lecz właśnie 
ta rozmaitość praw obowiązujących przyczyniała się 
tylk» do wszechstronniejszego zbadania poruszosych 
pytań. 

Podejmująe też uchwałę pierwszego zjazdu, zmie- 
rzającą do zachowani:: ciągłości tych zebrań, grono 
prawników tntejszych z inicjatywy Towarzystwa pra- 
wniez. go postanowiło w myśl owej uchwały urzą- 
dzić drugi zjazd we wrześniu 1889 we 
Lwowie. Komitet, któremu urzeczywistnienie tej 
wyśli voruczono, priyjąwszy przekazane przez zjazd 
pierwszy tematy do dyskusji, a nie wątpiąc | rzytem, 
że zbierze się nadto znaczna ilość tematow, dotyczą- 
cych spraw i pyteń aktualnych i Żżywotnyc: ze 
wszystkieh gałęzi nauk prawniczych i ekonomicznych, 
udaje się z prośbą c czynne poparcie i oznacza ter- 
min o zgłaszania tematów na zjazd do 
15. Lutego 1889. poczem ogłoszony zostan'e termin 
do nadsyłania wygotowanych referatów, tudzież 
szczegółowy progrum zjazdu. 

Biuro zjazdu znajduje się we Lwowie, 
giellońska l. 2. 


i Za: 


„Dom uniwersytecki”. 


Donosiliśmy w swoim czasie o fundacji 
profesorów i docentów uniwersytetu 
tutejszego pod powyższym tytułem. Wczoraj 
tedy, w piątek, około południa przyjmował p na- 
miestnik rektora uniwersytetu prof. dr. Leonarda 
Piętaka i dziekona wydziału prawn. prof. dr. J a- 
nowicsza, którzy mu w imieniu i z upoważnienia ciała 
nauczycielskiego, przedłożyli urzędowo akta, dotyczące 
rzeczonej fundacji. a sporządzone  notarjalnie przez 
tutejszego regenta p. Szemelowskiego. 

Akt fundacyjny opiewa dosłownie: 

I. Ku uczezeziu i na pamiątkę jubileuszu czter- 
dziestoletnich rządów Jego Ces, i Król. Apostolskiej 
Mości Naj:aśniejszego Pana Franciszka Józefa I. My 
niżej podpisani profesorowie i docenci uniwersytetu 
lwowskiego, chege dać wyraz i Świadectwo  przywią- 
zania i żywej wdzięczności tej części naszego narodu, 
którą Opatrzność oddała pod Jego miłościwe berło, 
a mając na uwadze liczne potrzeky młodzieży naszej 
pieczy poruczonej, ktorym uniwersytet sam przez sig 
wystarczyć mie może i pragnąc, aby ta młodzież 
miała wszelką sposobuość do nauki i rozwoju przy 
dobrem zdrowiu ciała i duszy, aby następnie tem 
skuteczniej mogła slużyć ojczyźnie, po tanowiliśmy 
utworzyć fnudację jubileuszową, pod nazwą „Dom 
uniwersytecki* jako wieczystą. 

II. Celem fundacji jest : 

u) Założenie i utrzymywanie „taniego stołu“ 
dla młodzież, zezęszczającej na uniwersytet lwowski 
w charakterze słuchaczy zwyczajnych; 


b) utworzenie „hospitium“ dla chwilowego 
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a) o odpowiednią i bezpieczną lokację kapitału 
fundacyjnego, który się przechowuje w kasie uniwer- 
syteckiej ; 

b) o przysposobienie fundsrii dalszych fundu- 
szów środkami i w sposób, jaki. za stosowne uzna; 

c) postanawia, czy i o ile kapitał fundacji ma 
być użyty bądź na wybudowanie, bądź na zaknpno 
domu, w którymby znalazły p: mieszezenie lokale, 
służące celom fundacyjnym w ustępie Ilgim okre- 
ślonym ; 

d) ocenia w miarę zebranych funduszów i roz- 
strzyga ostatecznie, czy i o ile fundacja w całości 
lub częściowo ma być wprowadzona w wykonanie 
nawet przed upływem lai dziesięciu: 

e) oznacza sposób, w jaki ma się ur-eczywi- 
sinić każdy z celów w ustępie II. wymienionych, 
określa warunki, pod jakimi młodzież uniwersytecka 
z fundacji może kcrzystać — i układa regulamina, a 
względnie statuta dla „taniego stołu", dla „hospi- 
tium“ i dla lokalów w ustp. II. e) wymienionych. 

Wszystkie uchwały i postanowienia Senatu aka- 
demiekiego zapadają bezwzględną większością głosów 
ezłonków na posiedzeniu obecnych. 

VI. Gdyby Senat akademieki przestał istnieć, 
ówczesne grono profesorów i docentów wszystkich 
wydziałów uniwersytetu lwowskiego oznaczy na wspól- 
nem zebraniu bezwzględną większością głosów obe- 
cnych, na kogo zarząd fundacji i wszystkie Senatowi 
akad. służące prawa przejśćby miały. 

VII. Gdyby uniwersytet lwowski za dopuszcze- 
niem Opatrzności miał być kiedykolwiek zniesiony, 
profesorowie i docenci óweześni uniwersytetu lwow- 
skiego oznaczą na zebraniu wspólnam bezwzględną 
większością głosów cel, na jaki majątek fundacji 
miałby być użyty. 

VIII C. k. namiestnictwu jako naczelnej władzy 
fundacyjnej w kraju służy nadzór nad fundacją. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobista. Hr. Marja Potocka 
powróciła do Lwowa i zabawi tu prawdopodobnie do 
lutego. 

Kalendarz Sobot. (22.): Zenona męcz. — Dro- 
gomira. Wschód se.ońca o godz 7 min. 59, za- 
chód o godz. 3 min. 59. 

Kaien. m yśliwski, W grudniu wolno pe- 
low»ć na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, 
i ptactwo wodne i łłotne w cyólności. 

Pogrzeb śp. K. Grocholskiego. Biskup stavi- 
sławowski ks. Pełesz nadesłał następujący tel-gram 
do Wydziału krajowego: „Z powodu zgonu męża 
stanu, Kazimierza Grocholskiego, proszę przyjąć wy- 
razy prawdziwego współezucia.* 

Reprez. pow. Jarosław uchwaliła urządzić uro- 
czyste uabożeństwo żałobne za spokój duszy Śp. Gro- 
cholskiego w dniu pogrzebu, tj. dziś. 

Zmiany W ministerstwie wyznań i oświaty na- 
stąpią w najbliższym czasie zmiany w personalu urzę- 
dniczym, dotyczące Galicji. Dotychczasowym refe- 
rentem spraw szkolnych galicyjskich był radca mini- 
sterjalny dr. Edward Rittner, który prowadził ró- 
wnocześnie referat spraw ogólnych uniwersyteckich, 
tudzież spraw wydziałów teologicznego i prawniczego 
całej Austrji. Od Nowego Roku — jak donosi Czas 
— obejmie referat spraw galicyjskich p. Tadeusz 
Szawłowski, starosta w Dohromilu, który przydzielony 
zostaje z dotychczasową 1anga urzędniczą do mini- 
sterstwa, podczas gdy sprawy uniwersyteckie, nale- 
żące dotychczas do referatu radcy Rittnera, obejmie 
radca sekcji, baron Werner. R:dza ministerjalny Rit- 
tner otrzyma zaś część agend, dotychczas do szefa 
sekcji hr. Enzenberga należących, tj. rewizję refera- 
tów wszystkich spraw wyzuaniowych, oprócz tego zaś 
rewizję referatu spraw galicyjskich i detychczascwego 
swojego referatu spraw uniwersyteckich. 

Aresztowanie.. Abraham Schrumser i Mojsze 
Moska, naczelnicy szajki handlającej dziewczętami, 
zostali uwięzieni w Odesie.  Szajka ta corocznie wy- 
woziła z Galicji i z W.gier w przecięciu po tysiące 
dziewcząt i sprzedawała je do haremów lub do do- 
mów rozpusty na Wschodzie. 

Sport łyżwiarski. Wskutek układów wydziału 
Tew. łyżwiarskiego, zawartych z kapelami 15. i 95. 
pułku, przygrywa odtąd muzyka wojskowa na lodzie 
codziennie w dniach pogodnych, przy zwykłych nie- 
podniesionych cenach wstępu. Celem ułatwienia przy- 
stępu i dla patrzącej się publiczności zostaje w tych- 
że dniach wstęp na trybuny i na parter, bez żadnej 
opłaty dozwolony. 

Nieszczęśliwy wypadek. We wtorek wybuchł 
w Czserniowcich, ak donesi tamtejsza Gaz. Polska, 
pożar kominowy w domu Teodora Wanko na przed- 
mieściu Klvkuczka. Przelękniony gospodarz chwycił 
kawał mokrej szmaty i wdrapał się na dach, aby 
tlumić dobywające się z komina iskry. Naglo jednak 
poślizgnął się, spadł z dachu na <iemię i uderzył 
twarzą o kosę, która leżała pod ścianą, tak fatalnie, 
iż ostrze kosy odcięło mu większą połowę nosa. Stan 
nieszczęśliwego, stutkiem znacznego krwi upływu, 
jest wcale grcźuy. 

Temperat. ra. Barometr opadł nieco. Średnia 
temperatura była — 16'C.. naiwyższa -} 2'0C, 
pajniższa — 6 6'0. 

Na dziś zaj owiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z południowego zachodu, stau 
nieba zmienny, temperatura dalej się obniża, powietrze 
wilgotne i mgliste, opadu jednak nie będzie. 

Poświęcenie nowej cerkwi PP. Bazyljanek 


- 


' przy ulicy Zyblikiewicza we Lwowie odbyło się wczo- 


pemieszczenia ubogich uezniów zwyczajnych uniwer- , 


sytetu iwowskiego ; 

c) przysposobienie odpowiednich lokalów, prze- 
znaczonych na naukowe i towar’yskio zebrania wło- 
dzieży uniwersyteckiej. na pomieszczenie jej bibljotek, 
jak równie na gimnastykę i szermierkę. 

ILI. Majątek fuudacj składa się z kapitału zaro- 
dowego w ogólnej sumie 11.129 złr. wyraźnie jede 
naście tysięcy sto dwadzieścia i dziewięć złr. przez 
profe:orów i docentów uniwersytetu lwowskiego czę- 
ścią gotówką złożonego, częścią ratami spłacić się 
mającego, stosownie do osnowy aktu notarjalnego ró- 
wnocz: śnie do 1. R. 47256 przez tychże zeznanego a 
stanowiącego integralną część niniejszego aktu nada- 
nia. Odsetki tak od sumy gotówką złożonej jak też 
od uiszczać się mających spłat ratalnych, mają być 
aż do wejścia w życie fundacji kapitalizowane. Ka- 


itał fundacyj rasta prócz tego z dalszych datków | e, 
dr (ARM 7 P | ma lepsze piawa, powstał przeciw niemu. Uwięziono 


dobrowolnych i zapisów. 

IV. Fundacja ma wejść w wykonanie w miarę 
zehranych funduszów częściowo 
późuiej po upływie lat dziesięciu. 
należy się starać o założenie „taniego stołu”, a na 
stępnie w drugim rzędzie o utwoizenie „hospitium “ 
w razie, gdyby fundacja tylko częściowo mogła wejść 
w życie. 

V. Zarząd fnndacji służy 
mů uniwer ytetu lwowsk ego, który też jest jej za- 
stępcą na zewnątrz. W szczególności senat akademicki 
stara się: 


Przedewszystkiem 


senatowi akademicekio- , 


: Fruchta pod 1l. 4 przy ulicy Owocowej. 


lob w całości, naj- : 


raj przed południem. Poświęcenia dokonał metropolita 
ks. Sylwester Sembratowiez w licznej asystencji du- 
chowieństwa obrz. gr.-kat, tndzież w asystencji arey- 
biskupa obrz. orm. ks. J, Issakowicza. 

Ogień w sklepie. Wezoraj o godzinie 4. nad 
ranem spostrzegł stójkowy wydobywający się dym 
przes szpary zamkniętych drzwi sklepu Markusa 
Gdy otwo- 
rzeno drzwi, paliła się jaż podłoga przy piecu, a 
przywołana straż pożarna ugasiła ogień w krótkim 
czasie, który powstał od rozgrzanego piecyka żela- 
znego. 

Wukoe Sawow Petrowicz, czarnogórski pre- 
tendent, zmarł 28. listopada br. W pogrzebie jego 
wzięli udział najbliżsi krewni ks. Nikity, a cały ob- 
chód był urządzony z ceremonjami należnemi księciu. 
Rodzina Petrowiczów piastowała od r. 1697 godność 
władyków czaruogórskich i gubernatorów. Kiedy Ni- 
kita wstępował na tron, Vuko Petrowicz sądząc, że 


go jednak, a następnie wydalono z rodziną z kraju. 
Jakiś czas mieszkał w Cattaro, poźniej jednak pogodził 


' się z ks. Nikitą. Zmarły miał lat 78. 
| 
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W konaku królewskim — jak dcnoszą z Bel- 
gradu — powstał 20. bm. pożar od Świecy. Szkoda 
ma wyncsić 20.000 franków. 

Trzęsienie ziemi dało się uczuć w kilku miej- 
scowościach  Bośnji. _ Wstrząśnienia trwały kilka 
sekund. 

Koncert trzystu trębaczów Jak wiadomo — 
ws„yscy trębacze berlińscy ofiarowali się cesarzowi z 
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serenadą. Cesarz przyjął ich propozycję i koncert od- 
był się „z najwyższego rozkazu” w niedzielę dnia 
16. bm. w południe w operze królewskiej na cel do- 
broczynny dla pogorzeleów w Hünfeld. Teatr był wy- 
syrzedanyw. (Cesarz i cesarzowa, obeeni w Berlinie 
książęta, arystokracja, inteligencja, finansowe sfery 
itd., słowem, wszystko, co Berlin ma zuako'nitości, 
zajęło loże i parkiet. Koncert udał się lepiej, niż się 
„muzykalni* spodziewali. Dobrane sztuki, krótki pro- 
gram, mistrzowskie wykonanie, przyczyniły się do 
u'snia tej niezwykłej matinée musicale. Oprócz trąb, 
t bonów i rogów, tylko jeszcze kotły służyły jako 
instrumenta muzyczne. Program obejmował: „Kaiser- 
gruss“, prolog, chorał; „Eine feste Burg ist unser 
Gott", chór z „ifigenji* Glucka; „Welche Schönheit, 
welche Majestat", marsz wojskowy Fryderyka Wiel- 
kiego i „Deutscher Kaiser-Hymnus" Roslecka. Osta- 
tnie dwie sztuki powtórzono. Całość zaś była owacją 
patrjotyczną. Przed orkiestrą wystawiono kolosalny 
biust cesarza w otoczeniu kwiatów, a oprócz „Kaiser- 
gruss“ i „Kaiser-Hymnus* i prolog był miernem 
wierszowaniem grubym pędzlem naszkicowanych po- 
chlebstw. Na domiar dodano jeszcze: „Heil Dir im 
Siegeskranz `. 

Morderstwa w Londynie. Okazuje się, że 
w zbrodni, równie jak w sztukach pięknych, pra- 
wdziwy genjusz może stworzyć szkołę... Sławy tej 
dostąpił znany już Janko FRozpruwacz: našla- 
dowcy jego zarzynają ludzi bez Żadnego widocznego 
powodn, ot tak, dla samej przyjemności zarzynania. 
W zeszłym tygodniu — jak donoszą z Londynu d. 
15. bm. — znaleziono trupa ośmioletniego dziecka, 
zamordowanego, jak sądzono =z początku, |rzez je- 
dnego z jego towarzyszy, co jednak później okazało 
się mylnem, jakkolwiek oskarżony osadzony został 
w więzieniu. Późniejsze śledztwo dowiodło, iż zabójcą 
był jakiś człowiek, podejrzywany już dawniej o speł- 
nienie podobnych zbrodni w okolicy Portsmouth. 
Wezoraj znów popołudniu, młoda dziewczyna, najwy- 
żej lat piętnastu, usługująca w kawiarni ostatniej ka- 
tegorji tego rodzaju zakładów, również bez żadnego 
widocznego powodu, pada ofiarą jednego z gości. Oto, 
jak rzecz się miała... Przez cały tydzień mgła była 
tak gęsta i ciemna, Że z trudnością można było 
orjentować się, wśród ulic nawet bardzo uczęszcza- 
nych.. Pomiędzy g. 4-tą a 5-tą, jakiś człowiek wszedł 
do kawiarni i zażądał szklanki herbaty. Usługująca, 
Lukrecja Pembroke, licząca lat piętnaście, lecz wy- 
glądająca na znacznie starszą, naławszy mu herbaty, 
zawróciła się, by wejść napowrót za kontuar, gdy 
wtem ów gość, zamknąwszy szybko drzwi, wycho- 
dzące na ulicę, schwycił ją za plecy i neżem zadał 
jej w szyję cios tak gwałtowny, iż przeciął arterję 
wraz z kawałkiem ucha. Mimo tak ciężkiej rany, 
dziewczyna zaczęła krzyczeć. Właścicielka zakładu, 
p. Whiting, usłyszawszy jej głos, zbiegła z pierwsze- 
go pętra, lecz zbrodniarza już nie zastała, otworzyła 
więc drzwi na ulicę i zaczęła wołać o pomoc. Przy- 
biegł policjaut, zebrały się natychmiast tłumy ludzi, 
ofiarę odniesiono do Szpitala, gdzie jeszeze żyje, lecz 
nie wiele daje nadziei ocalenia. 

Wszystko to stało się w przeciągu prawie mi- 
nuty czasu.  Zdawałoby się, że zbrodniarz nie miał 
czasu się ukryć, przetrząśnięto więe dom cały, a je- 
dnak go nie znaleziono... Więc znowu w tłumie ga- 
wędy : to wampir, to upiór! Według zeznania Lu- 
krecji Pembroke, gościem owym jest niejaki Bill 
Atkins, robotnik z fabryki papieru, pracujący u sie- 
bie w domu. Zaaresztowany i stawieny przed sędzią 
śledczym, nic nie mówi, ani zaprzecza, ani się przy- 
znaje.. Znaleziono przy nim tylko scyzoryk i nawet 
bez najmniejszego śladu krwi. Z tem wszystkiem Lu- 
krecja twierdzi, iż doskonale widziała, jak wyciągnąt 
z kieszeni długi nuż i z nim rzucił się na nią... 
Czyżby wiee nareszcie udało się schwycić owego ge- 
njusza mordu... Czyżby nim miał być tak długo po- 
szukiwany Bill Atkins? Pewnem jest, ża zbrodniarz, 
ktokolwiek nim jest, był przekonany, iż dziewczyna 
tyła suma w domu i że zamykając drzwi, przedsię- 
brał środki ostrożności i zabezpieczenia się od prze- 
szkody. Ulica Burmondsey, na której zbrodnia została 
popełnioną, nie leży wprawdzie w dzielniey White- 
chapel, lecz na przedmieściu, położonem na pize- 
ciwnym brzegu Tamizy, ala bardzo być może, iż 
Janko Rozpruwacz, wobec ostrożności zachowywanych 
na dawnym teatrze jego czynów, wybrał "sobie pole 
nowe, więcej bezpieczne. Atkinsa osadaoa» w wię- 
zieniu, 3 sprawa ma być roztrząsaną za tydzień. 

Pan prezydent Mochnacki zajęty jest obecnie 
wypracowaniem szczegółowego Sprawozdania, który 
ma dać dokładny obraz działalności obecnej rady 
miejskiej. Bliski termin wyborów — (28 stycznia 
p. r.) wywołał bardzo ożywiony ruch przedwybor- 
czy; o ile nam wiadomo funkcjonuje pięó komitetów, 
które zajmują się ułożeniem listy przyszłej rady. 
Bylby to objaw bardzo pocieszający, gdyby nie fakt, 
iż czasem podejmuje się sprawę ze stanowiska czysto 
osobistego i egoizm robi się osią komitetowych czynności. 
Jest to rzeczą naganną i nie dowodzi wcale zbytniej tro- 
skliwości o losy i dobro miasta. Mieliśmy sposobność 
zauważyć, Że sz zegóinie kilku członków rady i to 
członków czynniejszych jest przedmiotem osobistego 
antagonizmu. Wszelkie wyroki, wydawane dziś, by- 
łyby przedwczesne i nieusprawiedliwione — a z osta- 
tecznym sądem należałoby się wstrzymać aż do 
chwili, w której ukaże się sprawozdanie rady i gdy 
po:zczególni członkowie zdadzą sprawę. Wówczas po- 
każe się niewątpliwie, iż niejeden argument dziś sta- 
nowcezo, przeciw tej lub owej osobistości wypowia- 
dany, jest bezpodstawny lub polegał na myluej infor- 
macji. W każdym razie ożywionemu ruchowi tylko 
przyklasnąć należy. 

Fundacja Gartenbergów. Onegdaj byli na po- 
słuchaniu u p. namiestnika 
tudzież jego zastępea prawny adwokat p. dr. Emil 
Byk w sprawie fundacji 100.000 złr. na rzecz wy- 
budować się mającego w Drohobjezu „domu przy- 
tułku dla stareów“. Na posłuchaniu tem złożył pan 
Gartenberg projekt aktu fundacyjnego i połowę kapi- 
talu tj. 50.000 złr., co do drugiej zaś połowy za- 
strzegł sobie fundator wybudować i urządzić dom 
przytułku na gruncie, w tym celn już zakupionym, 
ewentualną zaś resztę złożyć w gotówee do depozytu 
namiestnictwa. Przy tej sposobności przyrzekł p. na- 
miestnik, na powtórne zaproszenie p. Gartenberga, 
przybyć do Drohobycza na uroczystość założenia ka- 
mienia węgielnego. 

| to możliwe! Wiedeński korespondeut nasz do- 
nosi, iż p. Michał Bobrzyński w uznanin zasług, 
jakie w obee „Koła“ położył, otrzyma posadę spe- 
cjalnego prezydenta rady szkolnej krajowej, o którą 
Sejm tak gorliwie się upominał. 
twierdzi, Że to tylto „pogłoska*, ale my przypu- 
szczan.y. że to bardzo możliwe. 

Na opłatek zaprasza prezes kasyna miejskiego 
panów członków do sal kasyna w poniedziałek d. 24, 
bm. o godz. pół do 1 w południe. 

Tombola gospodarska na korzyść ubogich 
wdów i sierót zostających pod opieką Tow. Św Sa- 
lomei, odbędzie się w niedzielę w teatrze w sklepie 
od ulicy Teatralnej. Poezątek o 10. rano. Fanty sta- 
nowią artykuły spożywcze. 


p. Mojżesz Gartenberg, ` 


Korespondent nasz ; 
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Rozdawanie podarunków gwiazdkowych dla 
ubogiej dziatwy ze strony dam ewangieliekich, nie 
nastąpi o 6., lecz o godz. 5. d. 22. bm. w sali 
„Frohsinn.“ 

W miejsce rozesłania biletów noworocznych 
złożyli na ręce podpisanego na rzecz weteranów z 
roku 1830/31 pp.: dr, Dworski Aleksander 10 złr.; 
Jocz Bolesław, Ritterschild Mieczysław, Gamski Fran- 
ciszek i Stankiewicz Stanisław po 5 złr.; dr. Do- 
liński, dr. Tarnawski Leonard, Nowacki Władysław 
i Wysocki Konrad po 3 złr.; Pressen, Frankowski 
Ingacy, Leszczyński Cyprjan, dr. Skórski, Szukiewicz 
dr. Rosenbach, dr. Orłowski, Nahlik Edward, Ja- 
worski Władysław, Amort, Zolłner, Haszczye Wło- 
dzimierz i Praczyńscy Stanisławowie po 2 złr.; dr. 
Ziemiański, Jaworski Celestyn, Vörös Ludwik, Do- 
brzański Jan, Borecki, Zych, Margold, dr. Dw rski 
Tadeusz, Skala, dr. Bienezewski, Nennel, Schaben- 
beck. Lepiankiewicz, Mańkowski, Piskorz. Pepłowski 
K., Sontag, Bartmański, dr. Żebracki, Królikowski, 
Zygulski Franciszek, Niederreuter, Dobrzański Wł- 
dysław, Furmankiewicz i dr. Berson po 1 złr.; 
Monne Stanisław, Sleczkowski Józef, Kopiec, Monne 
Kazimierz, Misiński, Tarnawski Józet, Angermann 
Karol, Podbielski i Master po 50 et, oraz dr. Man- 
dybur Franciszek 40 et. i Steleczyk Stanisław 30 ct. 
Razem 98 złr. 20 ct. Kwota ta odesłaną została du 
lwowskiej komisji na ręce dra Bernarda Goldmana. 

Koncert muzyki wojskowej p. p. nr. 55 cd- 
będzie się w „Sokole“ w niedzielę 23. bm. Pro- 
gram jest następujący: Wagner. „Kinzugsmarsch zum 
Sangerkrieg auf der Wartburg“, z opery „Tannbiiu- 
ser". Auber. Uwertura do opery „Era Diavolo’. 
Meyerbeer. Chór i modlitwa marynarzy z op. „Afry 
kanka“, Bachó. „Reminiscencje“, wale. Schubert. 
„Moment musical“. Verdi. Faatazja z opery „Aida“. 
Gastaldon. „Musica probita”, orkiestrował Bachó. Pu- 
czątek o godz. 4'/, po południu. Wstęp 30 et, bilet 
familijny dla 4 osób 1 złr. 

Ogólne zgromadzenie robotników odbędzie się 
w niedzielę d. 23. bm. w sali ratuszowej o godz. 10.' 
rano. Na porządku dziennym: Sprawa izb robotni- 
czych; wybór dwóch delegatów do otworzyć się mwa- 
jącej wa Wiedniu ankiety do sprawy izb robotniczych 
i wnioski ezłonków. 


O teściowej. 


Przeczytawszy ten tytuł, przypuszezacia za”. 
pewne, iż mamy ta zamiar rzucić nową garść urą- 
gań przeciwko istotom. które ryczałtowo ośmie- 
szać , oczerniać i potępiać nie od dziś stałe się 
modą. 

Otóż... mylicie się! Znalazł się bowiem :u- 
tor, który stanął w obronie tej, jak powiada, „dru. 
giej edycji matek naszych“, a książka jego temu 
przedmiotowi poświęcona, ze wszecniniar na bliż- 
szą zasługuje uwagę. Autorem tym jest dr. Ad If 
Kohut. którego dziełko świeżo wydana nosi na 
pis: „Das Buch von der Schwiegermutter“. Walka 
przeciwko teściowej, zdaniem Kohuta, zamierze!:- 
łych sięga czasów. O jednym Adamie tylko wje- 
my dokładnie, iż nie pałał nienawiścią ku rodzi- 
cielee żony swojej, bo.. jej nie miał i, jak wia- 
domo, Ewa wziętą była z jego żebra. Zre- 
szatą wszędzie i zawsze, od starożytności kla- 
syeznej począwszy, a skończywszy na śŚwistku 
humorystycznym z dnia wczorajszego, sport ten 
kwitnie w najlepsze... 

(irero, tym, którzy po rozstaniu się z Pu- 
blją i jej matką, radzili mu nowe zawrz*ć mał- 
żeństwo, odpowiedział: „Choć dużo jest cierpień, 
jakiemi śmiertelnych nieśmiertelni dotykają boge- 
wie, ja podobnież, jak ojeowie moi, jestem zda- 
nia, że największem nieszczęściem jest teściowa !* 
Seneka tak pisze: „Kto złamał nogę, temu ulge 
przynieść może lekarz lub czas; kto dopuścił się 
zbrodni, odpokutować za nią może przez kurę 
Slepemu dotykanie zastępuje oczy.. Ale kogo bo 
goaie nawiedzili teściową, dla tego jeden jest ra- 
tunek: Śmierć!.. A jeśli już pomiędzy śmiercią 
dwóch ludzi wybierać wyjada, patriotyzm i roz- 
sądek zaleca Śmierć teściowej.“ Satyryk Juwena: 
lis wyrzekł: „W każdym razie pomiędzy teścio- 
wemi wirikie zachodzą różnice. Ja trzy ich znam 
gatunki: złe, gorsze i na'gersze !* Napolecn I. 
mawiał: „Dużo złego sprowadziłem na świat, ale 
teściową jeszcze nie byłem!“ W Ameryce 7aś, 
gdzie niękniejsza połowa rodn ludzkiego z daleko 
większą traktowana jest względności. , aniżeli w 
Europie, gdzie kobieta tak pierwszorzędną odgrywa 
rolę, taki aksjomat w powszechnem jest użyciu : 
„änam tylko trzy rzeczy, którychbym mieć uie . 
chciał: długi, febrę i teściowę”. 

Tego redzaju antypatja odwieczna niewątpli- 
wie ma podstawę oparty na prawdzie psychcło 
gicznej. Matka żony nie zawsze jest najlepszą 
przyjaciółką zięcia swojego. W chwilach niej oro- 
zumień małżeńskich zjawia się ona często, jako 
„deus ex machina“ i natureluie. prawie zawsze, 
staja po stronie eórki, choćby ta najmniejszej n'e 
miała racji. Prócz tego, żory. szczególniej w pierw- 
szych latach po ślubie, da błahej nawet różnicy 
zdań w domu, zwykły apelować do sądu i wyroku 
matek .. Wszystko to gbiewa i rozgorycza mężów 
i każe im uważać matki królowych sere swoich 
za przeszkodę w spokojnem Życiu małżeńskiem, 
za cień przysłaniający inn szczęście domowe... 
A jeśli nie mogą wybuchnąć odrazu, niechęć 
ich i żal szukają po sobie ujścia w potoku mniej 
lub więcej niesmacznych doweipów na koszt te- 
ściowej, wypowiadanych w kcle uajbliższych przy: 
jaciół i zaufanych. 

Przyznająz tym sposobem, że same teściowe, 
jako takie, dużo mają na sumieniu i nieraz rze- 
czywisty dają powód do zarzutów i skarg, Kohut 
jak najbardziej stanowczo protestuie przeciwko 
uogólmianiu tych zarzutów. „Walka przeciwko te- 
ściowej, powiada jest wielką niesprawiedliweścią 
wyrządzoną płei niewięściej. Nie mówiąc już o 
tem, że płei słabej większa należy się pobłażanie, 
trudno zaprzeczyć, ża matka chce tylko szczęścia 
córki swojej i z tego jednego choćby względu 
nigdy śsiadomie spokoju domowego uie zakłóca..." 

Każdy mężczyzna, zanim zawtócuje ogóluemu 
zgiełkowi przeciwko teściowej, powinienby » omy- 
śleć wprzód, że własna jego matka i siostrą wła- 
ena. dla których pewnie przejęty jest największą 
czeją i miłością, Że i one są, lub stać się mogą 
teściowemi, że wymierzony strzał więc o jego wła” 
sna może odbić się głowę... Co więcej, on sam 
nawet, jeżeli jest Żonaty, z czasem stanie się te- 


siem i niewątpliwie bolałoby go niewymownie, 
. gdyby kiedyś przyszły zięć jego lekceważąco wy- 
i rałał się o teściowej swojsi, a zatem o żonie jego, 


Ons, którą «n teraz uwielbia, jako ideał kobiety, 
żony i matki, rarażoną jest na niehezpieczeństwo, 
iż jako teśsiowa stanie się przedmiotem wstrętn i 
najgłówniejszych napaści ze strony męża i jego 
córki, Co się tyczy żon, autor zaznacza, że dzī- 
wnrm naprawdę jest spokój i obojętność, z jaką 


' niektóre z ni h pozwelatą obrażać malki sweje, a 


nawet, gwoli przepodobania się mężow, same je 


© domości, a nadto uchwalono od; owiedzieć mini- . 
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obrażają poleras ody nigdy nie miałyby odwagi, 
w spsób rvasi : g.r'liwy postępować, z matką 
męża swego, czyli z w::sną teściową... 

Przytoczywszy wyjątki z rozmaitych utworów 
literackich. specialnie do teściowych odnoszące 
się i takież z dziedziny prasy -humorystycznej i 
anegdotycznej niemniej niektóre przysłowia (wło- 
skie, litewskie, fińskie, hiszpańskie), Kohut wy- 
raża zdanie, iż rozwiązanie kwestji teściowych 
w części we własnem tych ostatnich złożone jest 
ręku. Same rozumowania jednak smutnego uprze- 
dzenia przeciwko nim nie usuną. Potrzeba, aby 
one same z rozsądkiem, przezornością i poczuciem 
delikatności rozpoczęły przeciwdziałanie przeciwko 
niedorzecznym antypatjom Świata męskiego. Po- 
trzeba, w pierwszych zwłaszcza latach małedego 
małżeństwa, aby unikały cienia nawet niepokoją- 
cego mięszania się do'spraw domowych i fami- 
lijnych i pamiętały zawsze o wyrzeczenin biblij- 
nem: „I opuści niewiasta ojca 1 matkę i przy- 
wiąże się do męża.* Ol ogółu znów wymega 
autor, aby obok ciemnych stron w działalności 
teściowych nie zapominał i o jasnych. „Mianem 
niewłaściwości społ cznej — powiada dosłownie — 
mianem brutalności napiętnować należy postęro- 
wanie, które wszystkie teściowe bez wyjątku okła- 
da klątwą i pogardą i tym sposobem w tysiące 
niewinnych, wiernych serc kobiecych rzuca ziarna 
rozgoryczenia i nienawiści.. Zadaniem mojem jest 
położyć tamę grubiańskim wybrykom. Może znaj- 
dą się i iuni, którzy wraz ze mną poczną kru- 
szyć kopję przeciwko igraszee niegodnej i współ- 
czesnym wielką prawdę stawią przed oczy, iż 
tam, gdzie chodzi o cześć i godność kobiecą, nie 
wolno szydzić bezkarnie i dowcip w przyzwoitych 
szrankach trzymanym być musi.* 

Coż my na to, panowie zięciowie i kandy- 
datki na tesciowe *... 
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Repartoar teatralny. Dziś w sobotę po raz 
drugi „F. rinelli“; w niedzielę popołudniu prze.lsta- 
wienie składane, 1. „Pan Benet“, 2. „Majster i c.e- 
ladik“ z panem Linkowskim i panią Linkowską, 
8. „Numer o dwóch łóżkach”; wieczór „Mikado“; 
w poniedziałek przedstawienia mie będzie; we wtorek 
„Halka“ z panną Berghi i p. Jerominem ; we środę 
„Dwór w Władkowicach”", 
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Rada miasta Lwowa. 

(Oryginalne sprawozdanie Dziennika Polskiego) 

(m) Lwów d. 20. grudnia. Przewodniczy pre- 
zydsnt miasta p. Mochnacki. Panu S. Barda- 
chowi przyznała Rada na konserwację sieci tele- 
fonicznej miejskiej i dzwonków elektrycznych 
wynagrodzenie roczne w wysok ści 500 złr. 

Prezydent miasta p. Moch naeki oznajmia, 
iż odnośnie do interpelacji, wniesionej przez ra- 
dnego p. Heppego w sprawie budowy IV 
gimuazimm udał się w swoim czasie do władz cen- 
tralnych i krajowych, starając się. ażeby gimnazjum 
tego nie budowano na gruotach, położonych obok 
Politechniki. Przedewszystkiem udał sę p prezy- 
d-nt missta do Rady szkolnej kraiowej, gdzie o- 
trzymał odpowiedź, że Rəda szkolna nie zale- 
cała wcale gruntu obok Politeehniki 
lecz o*szem proponowała grunta ks. Ponińskiego 
przy ul. Mickiewicza, grunta Brajera lub Mezera. 
Ministerstwa odpowiedziało na ten wniosek, że 
„gimnazjum stanąć musi na gruncie własnym t.j. 
ohok Pelitechniki, gdyż ceny innych gruntów pry 
watnych, proponowanych przez Radę szkolną są 
zanadto wygór:wane. W obec tego p. prezydent 
miasta wniósł w tej sprawie memorjał na ręce 
ministra Gautscha i ministra dla Galicji a nadto 
odpisy tych memorjałów przesłano posłom dr. 
Smslce i Lasakowskiemu. Niestety memowjał ten 
nie odniósł żadnego skutku, gdyż ministerstwo re- 
skryptem z dria 10 listopada odpawiedzisła, Że 
„kwestja wyboru innego gruntu pod 
budowęrze zonego budynku szkol- 
nego mogłaby tylko wtedy być wzię- 
tą pod rozwagę. gdyby gmina miasta 
Lwowa oświadczyła gotowość dostar- 
czenia bez zwłoki bezpłatnie innego 
odpowiedniego gruntu budowlanego 
na ce] wspomiany*. | | =" 

Reskrypt ten rada miejska przyjęła do wia- 
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sterstwu, że gmina m. Lwowa nie jest w mo- 


żności dać grunt bezpłatnie, gdyż pono- í 


tą już w r. 1878 odstąpił) miasto rządowi b ez- 
płatnie prawo do gruutu pod budynek mie- 
szczący gimnazjum niemieckie. À h 

Towarzystwu pomocy 1aukowej odstąpiono na 
Worm w» zera TWET NE REPEP IT 27 


Rome- 


Poszukuje się 


1. | 
T nauczyciela . 


Zgłasić sie w Administracji Dziennika 
Polskiego. 3154 
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POPOWICZ 


poleca 


K. F. 


w Tarnopolu - 


po złr. i0, 250, 3, i 439, czerwone po 
250 i 8— franco Porio pocztowe 
i Beczułka. 


Proszę o łaskawe zamówienie. 
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MAGAZYN 


KLA VILLE DE 


poleca na święta 


kułach modnych. 
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Swieży transport 


NOŻY angielskie: 
stołowych i deserowych w eleganckich 
oprawach otrzymał i poleca 


Antoni Halski 


HANDEL ŻELAZNY 
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Thierfelder , 
Fiyroegesse 712, 


Lwów, plae Halicki liczba 2. 
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w krawatkach, rękawiczkach. kapeluszach i wszelkich innych arty- 


Gabry 
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W razie gdyby się towarzystwo rozwią”ał», budy- 
nek przechodzi na własność gminy. 

Dostawę papieru potrzebnego dla magistratu 
oddano p. Juljuszowi Reissowi. 

Oferta artysty-rzeźbiarza p. Tadensza Barącza 
w sprawie pomnika dla króla Jana IJI. wywołała 
dłuższą dyskusję. Jak wiadomo, rada miasta uchwa- 
liła przed kilkoma laty corocznie przez lat 12 
wstawiać do budżetu 1000 zł. obecnie złożona 
kwota dosięgła już kwoty 8000 zł. Pan Tadeusz 
Barącz wygotował projekt pomnika bardzo udatny 
(o którym w swcim oresja donogiliśmy) i zobo- 
wiązał się bezaeziędu na cenę wystawić pomnik 
w ciągu lat dwóch Gdyby ta oferta została przy- 
jętą w takim razie p. Barącz zobowiązuje sę w 
cipgu następnych lat dwóch wystawić pomnik Mie- 
kiewicza według własnego modelu, premjowanego 
na konkursie krakowskim a to za cenę kosztu 
materjału. 

Sekcja V. proponuje, wybrać komisję, złożoną 
z p. prezydenta miasta, pp : profesora Zacharje- 
wieza, artysty malarza Rodakowskiego, kustosza 
muzeum im. Lmbomirskich p. Pawłowicza, Wła- 
dysława Tozińskiego, profesora Marconiego i dy- 
rektora urzędu budowniczego p. Hochbergera. Ko- 
misja ma projekt p. Barącza zbadać, wydać swoją 
opinię. która następnie przedleżoną zostauie radzie 
miejskiej. Zaś co do projektu budowy pomnika 
Mie iewieza, proponuje sekcja sprawy tej obecnie 
nie brać w rachubę. 

Radny rektor dr. Piętak zgadza się na 
wniosek sekcji V. żąda jednak zawiadomienia ar- 
tystów polskich, iż gmina m. Lwow» zamierza 
| przystąpić do budowy pomnika dla króla Jana III. 
Zawiadomienie to skłonić może wielu artystów do 
nadesłania projektów, a wtedy będzie możliwy ja- 
kiś wybór. 

Pp. Getritz i Kochanowski 

wniosek dr. Piętaka. Ks. kanonik Mazurak po- 
piera wnioski sekcji V. i wykazuje, że jeżeli bę- 
| 
| 
| 
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dziemy rozpisywać konkursy, to stanie się to 
samo co z pomnikiem Mickiewicza Zresztą gmina 
nie może nawet rozpisywać konkorsu, gdyż nie 
będzie mogła wyzuaczyć nagród. Kwota 12.000 
złr. wystarcza zaledwie na postawienie skromnego 
pomnika. 

W tym samym duchu przemawiał także radny 
p. Soleski, Jasnem jest — mówił mowca — że w 
danym wypadku p Bairączowi nie rozchodzi się 
o zysk, ale robi on to dla zmbicji. Nie ulega pra- 
wie wątpliwości, że artysta w razie otrzym»nia tej 
roboty, dołoży :eszcze z własnej kieszeni... 

Ostatecznie Rada przyjęła wniosek sekcji V. 
a odrzuciła wniosek dr. Piętaka. 

Folwark w Błotni wydzierżawiono p. Józefowi 
Mossakaowskiemu byłemu dzierżawcy dóbr br. Bła- 
„owskiej, za czynsz roczny 2800 zle. 

Przy szkole żeńskiej PP. Benedyktynek orm. 
kreówano dwie posady nauczycielek młodszych z 
płacą 420 złr. 

Na posiedzeniu tajnem  restytuowano przede- 
wszystkiem oficjala magistr tn p. Gemtarzewskiego 
na dotychczasowej posadzie. Marcelemu Steiferówi, 
magazynierowi dworca budowniczego, przyznano 
rangę oficjała. Na 5-miesięczny kurs nauk w szkola 
przemysłowej w Krakowie postanow'ono wysłać 
nauczycieli tutejszych: pp. Cenara, Ciszewskiego, 
Łuszczybskiego i Pokornege. 

Do związku gminy przyjęto: Zygmunia Licer- 
mana, wł. realn.; Jana Voilm, b. wł. dóbr ziea:.; 
Jana Kucharskiego, restauratora i dra Jana Rze-. 
peckiego. 

Obywatelstwo miejskia nadano: Krzysztofowi 
Janowiezowi, restauratorowi, Janowi Kostiukawi, 
introligatorowi. Fukaszowi Matijaszewskiemu ko 
wałowi, Karolowi Sklepińsciemu, aptekarzowi, Wil: 
helmowi Stinzingerowi, stolarzowi, Tomaszowi Naj- 
sarkowi, szynkarzowi i Janowi Adolfowi Pollow- 
skiemu, propinatorowi i rzeżnikowi. 

Po wyczerpaniu porzadku dziennego o godzi 
nie kwadrans ua 10. zamknął p. prezydent posie- 


— 
GocasiarzI przemysł i hsnós 
Dostawy dla armji. O zarządzeuiach mini 

sterstwa wojny w sprawie dostaw dla wojska dowiudnie 

się Neue fr. Presse“, Żz ministerstwu rozchodzi się 

teraz nie tylko o zaopatrywanie armji w żywnceść, ale o 

zapewnienie dostawy wszelkich innych potrzeb dla stanu 

pokojowego, obliczonej na przyszłe pięć lat zacząwszy 
od roku 1800, Dostawa tych potrzeb składa się z trzech 
grup : skóry i wyroby skórzane, tkaniny wełniane i mun 
dury, tkaniny i wyroby lniane. Najpierw będzie zape- 
wnioną umowami nowemi dostawa wyrobów ze skóry 

Miejscami dostawy są: Wiedeń, Berno, Grae i Buda- 

Peszt. Koszta d stawy całego umundurowania obliczono 

na blisko siedm miljonów, z tego na wyroby skórzace 

przypada blisko dwa miljouy. Nowością w  przyszły:h 
z„arządzeniach jest to, iż spółki dostawiające będą mieć 
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Plac Marjacki liczba 9. 
p po” 6,412, 204% cf. 

Prenjowane na wysta- 
wd wach świutowycwh: 
w Londynie 1857, w Pa 
ryżu 1867, w Wiedniu 


1873, w Paryiu 1878. (zegary po 20 et. 


dla prowincji koncertowe, 


pozę 


salonowe | krótkia jak rowuież pianina 
z faoryki na cały świat znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Cramer, Wilk. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 40v, 450, Bdu, 550, 600. | 0 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł 
Cłavier-| erschleiss u. Leih- Anstalt 
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popierają 


Lohsego Maieló-kchen. 
Lohsego Ilóliotrope blane, 
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| poreelauowe głowy gładkie i z fryzu- 
rami po 10, 15, 20, 40 ct. i wyżej. 
Dzieciaki pływające 
po 10, 15, 29 i 39 ct. 
Laleczki porcelanowe 


ztuchomemiczłonkami po 15,20, 30 ct, 
takie same z fryzurą ro 15, 25, 3' ct. 


Zwierzęta porcelsnowe 


Serwisiki dia dzieci 
po 89 ct, 140, 2 złr. i wyżej. 
Klepsydry piaskowe 


Kazimierz Lewicki 


Lwów, ulica Tryb in Iska. 
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Pertnmy do chustek it d. sa 
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wszystko eo chqacie ! 


GUSTAW LOHSE 


Jigerstrasse 46, Berlin 
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obowiązek czwartą część eałego mającego się dvstarczyć 
towaru oddać do roboty drobnym przemysłowcom. Spółki 
muszą wziąć na siebie odpowiedzialność za dobroć to- 
waru, zrobionego także przez drobnych przemysłowców i 
złożyć dowody, że czwarta część całej dostawy mają 
rzeczywiście oł tych drobnych przemysłowców;  należy- 
tość za tę czwarią część dostawy ministerstwo wypłacać 
będzie bezpośrednio owym. drobnym przemysłowcom, 
W razie, gdyby wielkie spółki nie zgodziły się na współ- 
udział drobnych przemysłowców, wówczas dostaną tylko 
trzy czwarte całej potrzebnej dostawy, a czwartą część 
postara się ministerstwo samo oddać st warzyszeniom 
zarobkowym. Wartość tej czwartej części wyrobów skó- 
rzanych w krajach austrjaekich obliczają na 350.009 złr. 
Bliższe szczegóły będą ogłoszone. „Neue fr. Presse“ do- 
radza drobuym przemysłowcom, aby bezawłvcznie po 
ogłoszeniu nowego zarządzenia ministra wojny, wiązali 
się w stowarzyszenia zarobkowe i jako takie występowali 


ze swemi ofertami. 
Wiedeń 21. grudnia. (Tel.. Wczraj ukończy% 


się konferencje w ministerstwie handlu, względem 
upaństwowienia kolei węgiersko-galicyjskiej ; osiągnięto 
porozumienie względem wszystkich punktów eo do obję 
cia ruchu w styczniu. Dzisiaj rozpoczną sie rokowania z 
koleją węgiersko-zachoduia; dotychczasowy personal ko- 
lejowy przejdzie w służbę dyrekcji kolei państwowej: 
(G. L.). 


Przeglad poiityczu 
zzegiąć posityczuy. 

* Notując za dziennikami niemieckiemi przemó- 
wienie p. Machalskiego o sądach przysięgłych, 
hyliśmy pewni, że podane on» jest niedokładnie 
Nie chcieliśmy bowiem wierzyć, że Polak, czło- 
wiek inteligentny, ieden z wybitniejszych ludzi 
48 rokn mógł powiedzieć taki piramidalny nonsen3 
Do tega wszystkiego p. Machalski jest prawnikiem 
i to patentowanym jako doktor prawa i adwokat. 
Gratulujemy wyboreom krakowskim takiego repre- 
zeutauta, który eo prawda bada obecnie sprawy 
krajowe ze swoich biur z Wiednia! 

* W komisji budżetowej oświadczył minister 
oświecenia Gautsch, że i nadal użyje wszelkich 
środków, aby zapewnić potrzebną liez- 
bę kandydatów dla nauki języka 
niamieckiego w Galicji i że zwrócił 
całą swą uwagę na założenie nowych gi- 
mnazjów w tym kraju, ale pragnie także po- 
większenia liczby szkół wydziałowych ; eo zaś się 
tyczy zwolnienia gmin od płacenia dodatków na 
utrzymanie szkół średnich, to zostało ono już w 
kilku wypadkach zarządzonem. Minister zapowie- 
dział poprawienie metodyki w nauee klasycznych 
języków. jednakowoż dodał, że nie zezwoli na jej 
redukcję. Omawiając dalej położenie su- 
plentów, oznajmił minister, że ministerstwo 
oświecenia, zwróciło się w tej sprawie z zapzta- 
niami do wszystkich rad szkolnych krajowych i 
zarządzi wszystko możebna, aby zadośćuczynić wy- 
reżonym w tych odpowiedziach wymsganiom, a w 
razie potrzeby przedłoży ciału nustawodawczemu 
dotyczące wnioski. Szezególmie eo się tyczy przy- 
zuawania lat elnżby i dodatków do pensji mini- 
sterstwo oświecenia korzystać będzie z prawa jak 
najłagodniejszego zastosowania ustawy. Również 
post:ra się rząd o to, aby rozporządzenie doty- 
czące przeniesienia profesorów szkół średnich do 
8 mej klasy rangi, zostało ewentualnie zmienione. 

(Telegramy z innych pism). 

Londyn 20. grudnia. W Kilwa i Lindi (Zan- 
zibar) gromadzi się tysiące krajowców przeciw 
Niemcom. Na ulicaeh Zanzibaru odbywają się co- 
dzienne bitki, wywoływane aroganekiem postępo 
waniem urzędników niemieckich. Usposobienie 
krajowców przeciw uropejeczykom coraz gorsze. 
(Cz.). 

Wiedań 21. grudnia. Do Poł. Corr. donoszą 
z Relgradu, że komisja konstytucyjna uchwaliła 
wniosek jednego z przywódców stronnictwa ra- 
dykałów, Żądajzcy, aby ustęp o prerogatywach 
króla zosta? przyęty bez rozpraw. (G. L). 

Rzym 21. grudnia. Według wiadomości 
otrzymanej przez „Ajencję Stefaniego* z Zanzi- 
baru, złożyli sobie wzajemnie uroczyste wizyty 
sultan Zanzibaru i poseł włoski Cechi, a to w 
tym celu, aby tem bardziej podnieść przywróce- 
nie dobrych stosunków między rządem włoskim i 
sułtauem. Rozmawiano ze sobą bardzo serdecznie. 
Riforma p sze, że współudział Włoch w bioka- 
dzie wybrzeży ŻZanzitaru, wymierzonej przeciw 
handlowi niewolnikami, wcale nie upoważnia do 
mniemania jakoby Włochy zawarły kompromis co 
do wzięcia udziału w akcji lądowej. (G. L) 

Sofja 21. grudnia. Sobranjie po ożywio- 
nej dyskusji uchwaliło rewizję podatku gruntowego. 

W skutek odrzucenia jednego z artykułów 
nowej ustawy karnej, podał się minister sprawie 
dliwości Stoiłow do dymisi. Nieporozumienie to 
jednak zdaje się, wkrótee załagodzonem zostanie. 


(G. L). 


Tani a bardzo piękny podarek ma 
Gwiazdkę: osobuy tom  Światełka”, 
pisma ilustrowanego d!a dzieci i młodzieży. 
Broszurowany egzemplarz 2 złr., w pię- 
kuej oprawie 2 złr. 59 ct. Uprasza się 
o wczesne za'rówienia, aby prace intro-, 
ligatorskie na czas oznaczony, gustownie 
wykończone być n.ogły. Prenumerata ro- | s 
ezna na „Śsiatełzo* wynosi już 4 prze- | 
szłką po:ztewą tylko 4 złr  Całoroczni % 
prenumeratorewia na 10k 1839 utrzymają | $ 
jako jreniż Kalendarzyk ilustr. | 
dla dzieci, wydany nakładem Redakcji 
„Swiatełka* gr:tis Adres: „Światełko*, 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1. BDU Sas 
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Na zbliżające się święta! 
Mas? w. skowg nè posadzki w pięciu 
odeieni b. 
Glazurę bursztynową na podłogę. 
Glazurę syirytusową na podłogę w 6eiu 
godzinach wysechającą. 
Farby olejne na podłogę. 
Wosk do froterowani». 
szezotki do froterowania. 
do zapuszczania. 
do zamiatu:nia. 
rę'zne do zmiatania. 
ryżowe i z trawy Piassawa. 
do Bzurowania podłóg. 


i do bielenia. 
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Piórka do ot miatania. 
Trzepaczki i imiotełki ryżowe, 
jakoteż inne artykuły domowe jak: 
Mydło, krochmal, sodę, farbkę i t. p 
dalej 
Pozłóttę srebrną i złotą na o'zechy 
Staniol biały i kolorowy. 
Złoto sz leszezące. 
Papier kruszecowy połyskujący na groty 
i skały. 
Poleca 


Józef Hanke 


we Lwowie, Rynek liczba 38 
pod „Czarnym Psem*. 
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Paryż 21. grudnia. Przesiłenie ministerja'na 
zdaje się nieuniknione; iako nustępeów Floqneta, 
wymieniaj, p. Waldeck-Rouss au albo p. Sarrien, 
których zadaniem byłoby przeprowadzenie wy- 
borów. 

Paryż 21. grudnia. Trzy republikańskie grupy 
senatu uchwaliły na własny koszt ogłosić diu- 
kiem . i. rozrzucić po całej Francji mowę Challe- 
mel Lacoura, wygłoszoną dnia 19. bm. w senscie 


(G. LJ 


Teiegramy „Dziennika Falskiego“. 


Wiedeń 21. grudnia. Przyjimując na audjencii 
Smolkę dziękował mu cesar za szybkie prze- 
prowadzenie ustawy wojszsowej. Smolka przyj 

mowany był także przez are. Albrechta i Karola 
Ludwika. 

Wiedeń 21. grudnia. Fremdenblatt zamieszcza 
na temat ustawy wojskowej artykuł. w którym u- 
sprawiedliwia zaostrzenia w sprawie służby jedro 

rocznej potrzebą wielkiej ilości oficerów rezerwo- 
wych. Pociesza także opozycję zapewnieniem. że 
w kwestji językowej poczynicne be łą tylko drobne 
i nieznaczne ustępstwa (Może nareszcie posłowie 
z prawicy zrozumieją, do czego prowadzi ich zby- 
tnia przy,aźń dla rządu. Obecnie prawica jest na 
łasce rządu, który zrobiwszy z nią to, czego nie 
zrobiłby nigdy z lewicą nie będzie na nią wcale 
zwracał uwagi Zaiste piękne rezuliaty owej „ro- 
zumnej* polityki! Przyp. Red. 

Wiedeń 21. grudnia. Izwolski przyjeżdża jut o 
tutaj. Po odbyciu konfereneji z nunejuszem, uda 
się celem sprawozdania do Petersburga. W Wie- 
dniu sfery komp>tentne utrzymują. że papież jest 
gotów do wielkich ustępstw w sprawie języka ma 
Rusi i Litwie. Układy rwą się tylko ze względu 
na Królestwo. 

Petersburg 21. grudnia. Rząd ma wydać ukaz, 
mocą którego cudzoziemcom wzbronionem zostanie 
udzielanie nauki także w domach prywatnych. 
Dołgoruki powraca do Teheranu z poj-- 
dnawczemi propozycjami. 

Preszburg 21. grudnia. Dziennikowi Schwarz- 


gelb odjęto debit na Węgrzech. 

Paryż 21. grudnia. Wezoraj wybuchnął strajk 
między stolarzami, zajętymi przy budowie wieży 
Eiffel. 
Odessa 21. grodnia. W przejeździe do Jałty, 
przybyła tu wczoraj królowa Nalalja, przyjmowana 
przez gubernatora i dosto ników rządowych z hv- 
norami królewskimi. 

Rzym 21. grudnia. Okazuje się, iż właściwym 
powodem zaburzeń i demonstracji 
zakaz obehodzenia rocznicy Oberdanka. Na bra- 
mie uniwersyteckiej zawiesili wczoraj studenci 
olbrzymi wieniec, na którego wstęgach napisano 
„bezimiennemu męczennikowi*. 

w rezolucji do ministrz oświaty, żądają stu- 
denci, ażeby policja, która pogwałciła swobody 
akademickie, prosiła ich o przebaczenie. 

Paryż 21. grudnia. Mowa Challemele'a 
uważaną jest jako memento pod adresem gabinetu, 


studentów, był ! 


Say cofnął swój wniosek plakatowania tej mowy, 
baulanżysta Naquet podniósł jednak ów wnio- 
sek ua nowo. Kiedy wystąpił na trybunę, ażeby 
go bronić powstał tumult tak gwałtowny, że Na- 
quet wyszedł z sali, Wniosek Naqueta upadł na- 
stępnie przy głosowaniu. 

Rzym 21. grudnia. Najbaiiższy konsystorz od 
będzie się około 25. stycznia. 

Berlin 21. grudnia. Komitet dla odnalezienia 
Emina paszy konstatuje w odezwie, że po zbada- 
niu pogłosek o uwięzieniu Emina aważa je za nie- 
prawdziwe. Ekspedycja pod wodzą Weissmauna 
ua się tedy do Afryki w styczniu p. r. 

Londyn 21. grudnia. 7imesowi donoszą: Ż Zau- 
zibaru o nowych okrucieństwach sułtana. Przed 
kilku dniami kazał oo prezy gościńcu ściąć czte- 
rech ludzi, podejrzanych o morderstwo, a mimo 
protestu konsula angielskiego tski sam lcs czeka 
jesteze 25 innych odsiadujących obecnie karę wię- 
zienia Rząd aogielski oświa czył w izb e gmin, 
Że wiadomość ta jest prawdziwą i że rząd polecił 
ang'elskiemu konsulowi, by w porozumieniu z ko- 
legami w najbardziej stanowezy <postb protest - 
wał i zwrócił uwsgę sułtana ra skutki 

Wiedeń 20. grudnia. 
złota 103 

Wiedeń 21. grudnia. Insp:ktor kolei Karola 
Ludwika Eisner mianowany został starszym nspektorem. 
Berlin 21. grninia. Dzieoniki poranne do- 
noszą, że sejm pruski o:warty będzie 15. styez- 
osobiście obrady 


K edyty 306%0, węg. renta 


nia. Cesarz zamierza” zagaić 
sejmu. 

Petersburg 21. grudnia. Według najnowszego 
postanowienia. gubernatorstwo kijowskie nie będzie 


zniesiorem. 
KANTOR WYMIANY 


A” UA" "ea ; ST +1 


we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu 
A kupuje wszystkie papiery wartościowe i moneti sprzedaje je po 
ziennego. 


; Tamże można także wszelakie losy i pro::esy do wszystkich ciągnień $ 
"7 najtaniej dostać. : 


znacznie niższych cenach od kursu 


Zle-enia z prowincji wykonuje się baz prowizji od 


; -Da A 


oeoo 
Na podarunki gwiazdkowe i noworoczne 


poleca 


ADOLF SILBERSTEIN 


optyk i mechanik 
we Lwowie, ulica Kerola Ludwika I. 9. 


">= 8 w 3 


== 


maszyn ete. etc. 


po najtańszych cenach 


(uwidocznionych 1a wys awie s«lepowej). 


ara 


Zieleniaku 55. 65, SO ci., Flegyaluyer stary 90 ct., Samorodner złr. I, 1-20 i 1°40, 


którego planom rewizyjnym senat chce oporować. 


wro uą pocztą. 


perłowej masy, z kości słoniowej, alnminiom 
ete, Okulary, cwikiery, dalekowidze, termometry, barometry, stere: - 
skopy, panteskopy, latarnie magiczne, modele parowyrh 


o 


Berlin 21. grudnia. Kölnische Ztg. donosi, że 
wydawca niemieckiego tekstu broszury Mack e n- 
ziego o crszrzn Fryderyku, wytoczył pre- 
ces wyławcy tekstu angielskiego z powodu nie- 
dotrzymania warunków k.ntraktn. Niemiecki ay- 
dawca dowodzi mianowicia. Że Maekenzie wbrew 
umowie ha -ośm dni przed pojawieniem się bro- 
szury oddał skrypt angielskiemu pismu lekarskiemu 
za csol nem wyuagrodzeniem. 

Rzym 21. grudnia. Parlament odrzucił wnio- 
sek Żądający. aby merowie większych okręgów w 
miastach głównych wybierani byli i zatwierdził 
w głosowaniu tsjnem całą reformę prowinejo- 
palną i gminny większością głosów 187 prze- 
ciw 88 

Rzym 21. grudnia. Osservatore Romano jest 
mo*no oburzony tem, ża dramat „Jezus Chrystus“ 
napisany przez Feliksa Corveau, ma być w tych 
dniach przedstawionym i sądzi, że rząd włos:t za- 
broni podobnej profanacji Zbawiciela. 

Belgrad 21. grudnia. Doniesienie, jakoby rząd 
serbski zamierzał ogłosić ogólny stan oblężenia 
w kraju, jest fałszywe. Nie ma żadnego powodu 
do takiego kraku. 

Stambuł 21. grudnia. Biuro Reutera donosi: 
Ogłoszona wczoraj irade sułtańska zgadza się 
na nominację QGneisa jako członka sądu polnbo- 
wniego w sprawie załagodzenia niaporozumień z 
br. Hirschem. 


Kura zyłeldy wiedeńskiej. 


Wtecień ónia 21. grudnia 1888 r. dzisiej- z dnia 
.igodz. 1 min. 50 po poludniu), T 
Axsja nipcjakie lowareymiwa sn) a ące 44 — 43 89 
n węgierukie Laggu joe si wręg 804 2 302 50 
n Ba ku sag: ru rjaskk go 115 — | 115 — 
+ Paieabz:au 7 210 — | 209 75 
p belei Karola Lude ika 205 25 | 205 — 
R kz pał: wiso) 5 244 — | 244 50 
" a n miewa Łomterrón 97 50 95 50 
, q ` Š © m ZE A= 
hkałał pave. wen ej . . . R 
"n — 
m Bolsi iw.=rku = catewierkiel a 50 Pa pe 
e hoas wa tere  mAtaoea -m=okeili s. 173 50 | 174 — 
Loss kuwmwiaii= wie” a xie 143 50 114 50 
Mys: remat ann ia a zieg" saraha siy: 3: — 93 = 
Gal vrta phig Me ii maleacyjne 104 — JOŁ 25 
Ak: kea pki osa neda. uu A. Jine h e 199 199 3 
Łe-. əla: Ciy n 50 
- grała: CHz Ja — | 125 50 
4x- natu dik Kaze boreony A a 
216 50 | 216 50 
Be... 5. rza a 2 4 pha 
i 102 — 101 92 
Akie © eirata 29 5 
R=";7-4| sali jur jde: ewy ż a R aa 
k- | nzztersk. Lazówr wę AO Ea ad 
PAE TI E esie. A si 182 — | 132 — 
64.0209 kara kitwim MO = 
kula mim plLmalacaj Sc zy = 
| tak) 5 = zai <ł= 
triim, dnia 21 grudnia 1888 r 
(godz. 1 min. 50 po południu). 
m ad za : £: -. ~ a o 207 — 
"ry" R a 161 50 | 160 75 
k e mel Kol: , = 
A EAE 167 50 | 167 33 
too Si e tr 1 meted a 5; 
RAJ ; , 41 50 41 — 
NO” 61 80 61 70 


Przyjechałi do Lwowa 
duia 21. grudnia 1338 r. 

HOTEL ŻORŻA. A. Cielecki, z Hadynkowiec. W 
dr. Lisowski, z Krakowa, P. Gnatowski, z Ukrainy. W. 
Chołoniewski, z Czortkowa A, Leszczyński, z Zabłocia. 
S. Zwolski, z Bryńca. J. Tessedik, z Turzego pola. A. 
Cieński, z Ludwipola. Z. Kozłowski, z Zab? ciec. M. hr. 
Wolański, z Pźuszówki. 

HOTEL FRANCUSKI. B. Kiedrzyński, z Dołhoby- 
eza. 1. Królicki, z Lubienia w. l. Wajdowski, z Bóbrki. 
I. Rainhauer, ze Szkła. A. Waligórski, z Przemyślan. 
C. Waligórski, z Krakowa. Dr. Czesuak, ze Stanisła- 
wowa 


Już wyszedł I. nakład 


Albumu piękności lwowskich 


i jest do nabycia w handlu pp. Seyfartha i Dydyńskiego 
lub w zakładzie fotor A D. Mazura c śl; 
Pańskiej 1. 5. 

W bardzo k ótkim czasie zrobiły sobie rozg'03 wina 
własuej upiawy i szampany hrabstwa Reichenbach- 
Lessanitz, co nikogo nie dziwi, gdyż abstrahując od do- 
skonałej jasości przeznaczonych do sprzedaży win, jest 
Zastępstwo w rękach znanego pows. ecunie, popularnego 
kupca Henryka Baderle własciciela firmy Heuryk Ba- 
derle i 5p. w Wiedniu (. Franz Josefs Quais nr. 11. i 
1.-Graben ur. 10. Henryk Baderle był to, który » prowa- 
dził do Austro-Węgier „koniak“, specjalnie zas jego 
zasługą jest, że koniak w kołach lekarskich popularnym: 
i znanym jest. leuryk Baderle jest dzielnym kupce, 
zwanym: powscechnie „królem kouiaku* a żartobiiwie 
nazywany kapieckim „Soun uthalem*. Wynalezione -przez 
H. Baderlego preparaty koniakowe z żelazem i wapnem, 
używane są z « oskonałym skutkiem jako środki wzmeecnia. 
jące i polecane prze4 pierwszo znakomitości le- 

karskie. 
z W, 
PRZECIW UPOSLEDZONEMU TRAWIENIU 
i OCIĘŻAŁOSCI ZOŁĄDKA uależy używać pastylek 
i proszku a węgla Dra Belloca, potwierdzonych 
przez paryską akadeinję medyczną. Niezwłoczne po- 
lepszenie daje się uczuć po użyciu pierwszych dawek. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


a a wy 0 O OE, 

Do dzisiejszejo numeru dołącza się wyciąg 
z katalogu księg:rni J. K. Żupańskiego i K. J. 
Neumanna w Krakowie. 
„BŁAWATEJ” k. lendurz damski na 
rok 1350) Zav ierający prócz nader bogatej 
części literackiej, obszerny „Poradnik 
toale'ory', jest do nabycia we wezystkich 
księgarniach. Cena 50 ct. Oprawuy ele- 
gancko w angiel. płótno 70 et. Po prze- 
słuniu za przekazem kwoty 55 et. wzglę- 
dnie 75 ct. uskutecznia się przesyłkę 
franco SMad główny: w kantorze 


„Drukarni Narodowej* W. Manieckiego 
Lwów, ul. Koperaika 1. 7. 


PEDYJ 


KCK 


RJ 
i 


w: 


Q 


L. Marek 


Lwów, Rynck liczba 9. 
GŁÓW NY SKŁAD 2774 


FORTEPIANO*, PIANIN i ORGANÓW. 


Zastępstno nadwornych fabryk : 


Bósendurfera.  Ilcitzmana,  Bechsteina, 

Wagnera,  Feuricha,  Ruandta, Lyra, 

Schreibera, Schuidta, Cramer Mayera, 
Osera it. d. 


Sprzedaż na raty po 15 złr. 
miesiccznie. 


Ceny fabryczne z rabatem. 
IO-leinia gwarancja. 


PIERWSZA KONCESJONOWANA 
SZKOŁA MUZYCZNA. 


I. Nauka gry na fortepianie w 
ddziałach. Od  cezątków 2 kc” 
aalenia gry w ncłączeniu z nauką spiewu 
shoruluego, zas: d muzyki i harmoaji. 

IL Nauka spiewu solowego w połą- 
"eniu z nauka dekl-macji i mimiki, 

Kursa przygoiowawcze do występów 
koncertowych i teatralny. h. 


-- m. wo m wę asd 


Maśla ry. 


*60, Reizer 40, Vósianer 80, Klosiernenburger 90, Rusberger (5, Weidlinger 65, Vöslauer Goldek 1-25 i w. i. Wódki 


Ratafia, Dereniówkha, Pomarańczówka, Jarzębiak i Jarzębinka, Flaszka miodu bardzo debrege 
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DZIENNIK POLSKY z dnia 32. Grudnia 1888. 


O Y Ea A Z 


Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wylosowanych na dniu 14. Grudnia 1888 


4'|,5ch przy 92 losowaniu w sumie . : ; 89.350 zlr. w. a. 5°/, °t przy 40 losowaniu w sumie : 
4'|„ych 4jletnich przy 15 losowaniu w sumie > 13.800 , ,„ , 5'|,7ch z7letnich przy 30 losowaniu w sumie ; . 877.900 , , , 
Listy zastawne 4'/,. Listy zastawne 5), 87-letnie. 
Ser. 1. | Ser. II. Ser. Il. Ser. IV. Ser. V. Ser. I. Ser. II. Ser. III. Ser. IV. Ser. V. 
490 812 1854 13972 17823] 45 6851 4378 14701 18202 20418 23210 156 420 169 8722 13668 18129 22220 3 5422 | 194 6325 10618 14984 
820 | 10814 14821 17419| 1278 7216 6526 14756 18356 20819 23318 619 469 593 -8993 13741 18194 22244 | 386 5500 | 368 6381 10907 15111 
11073 15116 17491| 4339 7618 8972 14852 18478 20911 23406 846 695 |1369 8996 13880 18206 22575| 478 5538 | 444 6483 11125 15185 
11078 15501 17587) 4569 7792 | 10778 14894 18480 21816 23732 1174 1045  |172o 9389 14207 18263 22627) 532 5542 | 584 6614 11141 15882 
11275 15598 17749] 4595 8038 | 11550 14974 18718 21845 23840 1824 |1853 9452 14359 18301 22633 | 585 5671 | 647 6692 11230 16115 
11346 15618 18343] 4743 8298 | 12342 15259 18741 21944 23864 1885 |2596 9806 14420 18666 22667| 674 5780 | 1167 6775 11292 16154 
11507 15706 18356) 4895 12494 15445 19027 22059 23906 2226 |3220 9833 14866 18974 22758| 830 5807 | 1366 6897 11495 16164 
11529 15906 18404] 5163 12514 15580 19509 22135 23911 2415 |3261 9985 14902 19309 22969! 889 5892 | 1718 6908 12235 16272 
12133 16094 18569] 5179 12914 16971 19557 22147 23939 2595 |3541 10270 15116 19354 23150 | 1578 1874 7051 12547 16342 
12688 16202 18710] 5264 13114 17036 19672 22251 2713 3707 10491 15203 19394 28427) 2070 1889 7470 12591 16491 
12738 16397 18749] 5429 13236 17305 19726 22346 2856 3711 10697 15232 19637 23498 | 2147 2098 7553 12743 16524 
12954 16592 18868] 5866 13579 17450 19787 22474 3104 | 3883 10747 15270 19721 23748 | 2300 2179 7847 13182 16581 
13178 16777 19074| 6079 14103 17539 19913 22684 3128 |4207 10821 15300 19843 23777 | 2401 2260 1848 13207 16648 
13266 16815 19499] 6548 14106 17747 20163 22690 3613 |4267 10870 15585 19886 23837 | 2752 2490 8331 13476 16715 
13341 16938 20128] 6598 14303 17870 20169 22793 3754 |4706 10952 16155 19891 24146 | 2872 2510 8560 13540 16745 
13831 17121 20492] 6601 14384 18027 20182 22871 3886 5869 11306 16177 19910 24399 | 2897 2668 8659 13646 16823 
13874 17235 6743 14416 18056 20193 22920 3899 | 5380 11379 16311 20184 24418 | 2954 3119 9397 18676 17202 
3940 | 5557 11937 16495 20892 3165 3148 9664 13687 17462 
5667 12003 16558 20483 3532 3702 9811 14176 17608 
Eon Tego dy 4382 3882 9045. AASRNÓ TAS 
o 607 16786 A ż 4 
Listy zastawne 5'/,. : 6368 18156 17310 21848 4590 5084 10111 14400 
6907 13186 17797 21380 4643 5088 10299 14847 
Ser. II. Ser. III. Ser. IV. Ser. V. 8018 13300 17808 21500 4699 5258 10307 14897 
150 334 1797 3346 6073 65 1901 12 1245 3488 4616 Orn CA 2570 e BE 
586 653 1882 3519 6558 156 1909 68 1332 3512 4657 8435 13412 18038 2217 10587 14919 
665 733 1905 3858 6579 234 1953 151 1559 3568 4711 
270 1989 4014 6722 254 1967 334 1719 3674 
987 2083 4309 6809 324 385 1861 3713 Listy zastawne 4'/, Al-letnie. 
1030. 02405 Ldtn="STor ("781 03 | 15G8*€EGT0 
10 296 4975 81 y 
1065 3350 5280 8111 1083 645 1937 4081 Ser. II. Ser. lil. Sar. 1V Ser. V. 
1161 2685 5523 8118 1096 106 2609 4104 91 137 630 1269 60 28 451 667 1302 
1291 2721 5763 1333 1101 3354 4114 288 210 1730 460 322 579 882 1376 
1445 2797 5934 1427 1141 3476 4507 
1594 2864 6018 1723 


Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 30. Czerwca 1889 począwszy, do kasy 
tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony za dalszy czas były wypłacone, przy odbieraniu Kapitału potrącone będą. 


Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy zastawne — następujące domy handlowe: 


w Warszawie: Leopold Kronenberg; 

w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Sp.; 

Bank Rolniczo-Przemysłowy Kwilecki, 
Potocki i Sp.; 

w Krakowie: Blau i Epstein; 


We Lwowie, dnia 14. Grudnia 1888. 

Parcele 
do sprzedania przy ulicach Mickiewicza, 
Brajerowskiej, Podlewskiege, Szenenn, Me- 
nluszki, Kazimierzowskiej, również kamile- 


niee przy tych ulicach. Bliższych infor- 
macyj ndziela wł»ściciel Emi Berte- 


e — -r 


ODROWE E ddwio BOREC www „AP 
è O. T. Wincixier 5 


Śb poleca wszelkie towary korzenne, jak najlepszą, silną wyborną $$ 
3 


w smaku kawę, niefałszowane korzenie, herbatę chińską w naj- 


milian Brajer Brajerowska 1v. A lepszych gatunkach, Raum. Arak i Koniak, oraz wszelkie inne ü 
pa~ Wszelkie gatunki w prawdziwej i najlepszej jakości. "YB 4 


NRA Z ZI EZ ZZA R I Z NO O M 


Opuścił prasę tom I-szy, w wydaniu drugiem, dzieła p. n.: 


Jedynie Restauracja 


NAFTULY. TOEEFENA PRAWO KOŚCIELNE KATOLICKIE 


od Fay ea rfarnisiges portai napisał n 3047 
łas 

OK a e a a asia - Dr. Edward Rittner. 

Jana Götza w Okocimie, które | Cena całego dzieła w prenumeracie wynosi 8 zł, z przesyłką pocztową 

ce de e p i 8 zł. 50 ct. Później po wyjściu II. tomu — cena zostanie podwyższoną. 

(Mord U, Aba Prenumeratę składać można w Zarsądsie Drukarni Uniwersyteckiej w Kra- 


WSRIEGO z browaru J. Lilien- ; : p 
felda i Sp. we Lwowie. Najprii kowie, ulica Wolska nr. 9. — Tom I. wysłany zostanie zaraz po uiszcze- 


dniejsze piwo ekocimskie ko- | niu prenumeraty, Tom II. po wyjściu, tj. najdalej w końcu marca 1889. 
sztaje biorąc do domu 24 ot Pd Rp" we P baa ao a Ten la e 
eaś lwowski leżak marcowy 
16 et. za litr. Słuyi posptai-e do 
mnie pa piwo moja wykazuć sie: 
motm bileiem na dowód, ie piwo 
a mej resiauracji pochodzi. Ku-! 
chnia zdrowa, smaczna i tania. | 
Wyvórpotraw wielia. Codziennie ! 
wyborne flaczki + inne gorące 
i zimne przekąski śćniadańkowe., 
Usługa skrzętna i rzetełna, płatni- 
czym zaś sam jestem. Pole'ająe się 
łaskawym wzglę jom Szanownej P, T. Pu- | 
blieznoćwi, kreśly nią aniżonyra aługą 
sprzedają Rajtaniej 


Naliuła ToepieT ð somai I Linen 


| dom bankowy i kantor wymiany. 


BS Zlecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie mie doliczają pro- 
wizji a na żądanie za zaliczką. "qq 2989 a 


BG >> G'>>+>60G604) 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ | 


Win własnej uprawy 1 szampanów hr. Reichenbach-|eggonitz 


"w/iedeń, miasto, Graben Nr. 10. 
Właściciele głównego składu: 


HENRYK BADERLE I SPÓLKA 


Przeznaczone do sprzedaży wina są wyłącznie własnej uprawy winnic 
Hrabstwa Reichenbach-Lessonitz i są specjalnie wina Burgundz= 
kie, Tranciner, Riesling i Portugalskie, jakości nieprześcignionej ; 
Szampany wyrabiają się wyłącznie z gron, ogólnie uprawianych w Szampanii 
i uprawiają się w winnicach hrabskich tylko w tym celu. Także i wyrób na drodze 
całkiem maturalnej odpowiada w zupełności metodzie, zastosowywanej w Szampanji. 


Wyroby Szampanów piwnic hrabskich są przy równej jakości więcej jak o połowę tańsze od francuskich. 


©©>©+©3G© 


SERBSKIE LOSY 


Ciągnisnie 2. stycznia 1889. 
Główna wygrana 


100.000 franków 


właścicieł restauracji ped l. 12, 
przy uż. Trybaunsiakie. w° Lirowie, , 


I 
u daw 


rowołując się na powyższe ogłoszenie, prosimy naszych szanownych dłu- 
goletnich odbiorcow sprowadzić od nas Wina na Boże Narodzenie. Równocześnie 
polecamy nasz słynny francuski Koniak dla chorych na żołądek, Koniak 
żelazisty i wapniowo-żelazisty, Wina lecznicze, polecane przez 
lekarskie znakomitości i nagrodzony na pierwszej farmaceuty- 
cznej wystawie w Wiedniu 1883 jako środek wzmacniający znad- 
zwyczajnym skutkiem u rekonwalescentów, niedokrewnych, 
cierpiących na płuca, przy osłabieniu i w wieluinnve chorobach. 
Z wysokiem powałaniem Henryk Baderle i Spółka 

I Franz Josefs=Qnai Nr. ll — I Grabon Mr. 10. 


Wydawcs i redaktor odpowi y:Jósef Laskownicki. 


a 


71.600 złr. w. a. 


w Rzeszowie: Matzner i Holzer; 
w Wiedniu: Bank dla krajów koronnych; 

3 Niższo-austr. Towarz. Eskontowe ; 
w Berlinie: Deutscha Bank i Bank Drezdeński ; 
w Frankfurcie n. M.: Bank Erlangera i Synów. 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZAŃ 


de L. LEGRAND 
dostawcy Rosyjskiego 
Cesarskiego 


ORIZA LACTE EJ, 


LOTION EMULSIVE 


wori, 


broci i najiańszóm środkiem: 
jak i twarJego drzewa, star 
kolorowy lub bezbarwny naj- 
połysk nadać, 

Lwów. 


w nadaje włosom HM 
Ii brodzie bozzwło- giak 
Macznie ich pierwo- U 
tny kolor. 


Bieli i odświeża skórę, 
spędza i niszczy piegi. 


SSSAVON ORIZA 
MIE Doktora O. REVEiL 
MJ najłag odnicejsze my- 
Bieli i udelikatnia skórę! jj dto dla skóry. 
odając jej przezruczy- W 
If stosc i świeżość da naj-! 


ponda tak z miękkiego 
a 


b nowej, a podług życzenia OTW. | 


piękniejszy i trw: z 
o. . Winckler. 


m. 
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OJESS-ORIZA & ORIZA-LTS 
ik Najnowsze perfumy 
MM przyjęle i używane 
WĄ przes swiat elegancki 


ORIZA- POWDER 
Ryżowy puder 
Przylegający do <ko- 
ry i nadający jej deli- 
katność aksamitu. 


RE Do I po użyciu tego środka [JĄ= 
nie trzeba myć głowy, nie jj B= 
IJ plam! bowiem skóry I niefi 
SA jest szkod!iwym zdrowiu. fi 
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nia od opalenia się, pie» 
gów i zmarszczek. 


cca 


exa ZYGMUNTA RUCKERA 


BA S$ “vre Iwowie 


poleca 


2959 


na częste w obsenej porze panujące katar 
chrypkę, kaszel, zzfegmienia i t. ji barda 
sumiennie sporządzony 


„Syrop słodowo-ziołowy Dra Seburgera* 


'który wielokrotnie wypróbowany zyskał powszechne uznanie. 
butelki wraz ze sposobem użycia 50 ct. 


SA SKEAN GŁOWNY. DE 


Właściwą, najbardziej w ty 
chorobą, jest złe trawienie. 


| Modna kuchnia i modny sposób życia są przyczyną tego cierpienia, które na 


m kraju rozpowszechnioną 
746 a 


nas spada niespodziewanie. Niektórzy cierpią na piersi i bok a równocześnie i krzyże ; 

czują się znużeni ł seani, mają zły posmsk w ustach, zwłaszcza rane; na zębach 
zbiera się rodzaj lepkiei cieczy; spetyt ich zły, w żofedku uczuwsją ciężar, a wjamie 
t brzusznej szczególny rodzaj obwiśnienia, które nie usuwa przyjmowanie pokaremów, | 

| Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją i stają się lepkie ; nie++*wem następuje kaszel, | —— 
z początku suchy, po kilku jednak miesiącach połączony z „ielonawemi odpł:wami;; a — 
pacjent czuje się ciągle znużonym, sen zdaje mu się uieprzynosić Żadnej ulgi; staje ' 

| pie dalej nerwowym, drażliwym i zniechęconym, opanowują go złe przeczucia; gdy 
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się raptem podniesie, Czuje się odurzonym i dostaje zawrotu głowy; kiszki jego są ' + 2 


zatkane, skóra sucha i gorąca, krew staje się zbita i zatamowana, białko w oku: z NN ir de Aa FK . A 

| presbita barwę żółtawą; uryna bywa ską $ i ciemno zabarwiona i po dłużs ym | Presita (l Dosięde Czy baDiŁTOW WANGŚCIOWYCH 

staniu zostawia osad; chory połyka jadło chciwie, przyczem uczuwa smat raz słodki, Ei EN Łe ! . 

to znowu kwaśny, co znown połączone jest często z biciem sorea; siła wzroku się 4 każdem ciąznieniem losów i losujących się papierów wartościowych 

osłabia, przed o*zami okarują się czarne plamy a -horego opanowuje uczucie cięż- E romnaża siy liczba niopodniesionvch (t j. takich losów lab innych 

kiego vycieńczenia i osłabienia. Wszystkie te symptomata następują stopniowo po | & papierów wartośsiowych już wyctągniętych, po których kwoty wylosowane 4 

i sobie, i trzeba przyznać, że przynajmniej '/, ludności tego kraju na tę lub podobną właściciele się nie zgłaszają) i ta okoliczność pociąga za sobą ogromne dla ŚR 
chorobę A Przez ać epic bierze GAR AI taki mo że cj ą 3 owych pe nl stacza AA, ó < 
romu ciału można wprowadzi ożywienie i przyprow»dzić je do pierwotnego zdro- ) Przez ubytek procentów oprocentowanie ieró 

wia. Dziełanie tego leku jest ireofejo cudowne. Miliony i miliony flaszek już sprze- RE wartościowych ustaje z dniem Paw płaty, wytósowanzek pana sg 


dane a nadzwyczajną jes także liczba świadectw poświadczających leezniczą siłę | b) przez umniejs:enie się kapitału, gdyż jak wiad k 
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;wności; gdy się jednak ten ostatni błąd usunie, znikają i inne, będące tylko sym- Prawdzie, ale kosztem kapitału, a nierzadko się zdarza, iż właściciel przy 
ptomatami rzeczywistej choroby. Liekarstwem tem jest ekstrakt Shakera. Świadectwa | % ostatecznem p:zedstawieniu do wypłaty takowego Papieru, nie już na kapitał 
galę, BĘ: Wam Śr obj Ra 4 Ayłasaoćciach, patrieadssją to į ŁA nie akcja. A>. | 
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Cesarsko królewska uprzywilejowana rafinerja spirytusu 


Juljusza Mikolascha 


we Lwowie 


utrzymuje na składzie spirytus denaturowany i sprzedaje 
takowy po cenach bieżących. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego." 


